
Afera hejterska 
w Radomiu

W internecie pojawiły się na-
zwiska osób, które współpra-
cowały z facebookowym pro-
filem Demotywatory Radom. 
„Wzywam kandydata PiS na 
prezydenta Artura Standowi-
cza do przeprosin wszystkich 
pokrzywdzonych” – napisał 
w oświadczeniu prezydent 
Radosław Witkowski. „Infor-
muję, że nigdy nie miałem i 
nie zamierzam mieć do czynie-
nia z jakąkolwiek formą hejtu” 
– odpowiada Standowicz.

str. 3
Strabag 
wygrywa
Przetarg na przebudowę
 ul. Wolanowskiej rozstrzygnął 
Miejski Zarząd Dróg i Komuni-
kacji. Najkorzystniejszą ofertę 
przedstawiła firma Strabag. 
W ramach tego zadania zo-
stanie także zmodernizowane 
skrzyżowanie ul. Maratońskiej 
i Dębowej.

str. 4
Nieudany wyjazd
Piłkarze Radomiaka Radom 
przegrali z ŁKS-em 2:3. Ra-
domianie kończyli ten mecz 
w dziesiątkę, po czerwonej 
kartce Rafała Wolskiego. Dziś 
(piątek, 19 kwietnia) „święta 
wojna”, czyli pojedynek „Zie-
lonych” z walczącą o utrzyma-
nie i będącą obecnie w strefie 
spadkowej Koroną Kielce.

str. 11

NAKŁAD 10 000

R E K L A M A

Wyborcza dogrywka
Fot. Szymon Wykrota

    W niedzielę, 21 kwietnia 
w Radomiu i 21 gminach 
dawnego woj. radom-
skiego odbędzie się druga 
tura wyborów samo-
rządowych. Obwodowe 
komisje czynne będą 
w godz. 7-21. By oddać 
głos, trzeba zabrać ze sobą 
dowód osobisty lub inny 
dokument ze zdjęciem.
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Piątek, 19 kwietnia
 Złożenie kwiatów przed pomni-
kiem Żydów Radomia oraz happe-
ning uczniów VI LO z Oddziałami 
Dwujęzycznymi im. Jana Kocha-
nowskiego. 19 kwietnia przypada 81. 
rocznica wybuchu powstania w getcie 
warszawskim, największego zbrojnego 
zrywu Żydów podczas II wojny świa-
towej. O godz. 10 spotykamy się na 
placu po dawnej synagodze, by – skła-
dając kwiaty przy pomniku – dać świa-
dectwo pamięci o żydowskich miesz-
kańcach naszego miasta. Oddając im 
hołd i pamiętając o tragedii i ofiarach 
Holokaustu, z pełną świadomością 
mówimy o współodpowiedzialności za 
los nas wszystkich, za los świata.

 Wystawa medaliersko-fale-
rystyczna ze zbiorów Mirosława 
Borowskiego „Współpraca polsko-
-amerykańska w dziedzinie lotnic-
twa od 1917 r.”. Wystawa obejmuje 
historię walk o niepodległość Polski, 
udział amerykańskich pilotów w wal-
kach podczas wojny polsko-bolsze-
wickiej 1920 r. oraz wspólne działania 
na niwie sportowej w okresie mię-
dzywojennym. Prezentowane plansze 
obrazują historie pilotów amerykań-
skich i polskich w okresie II wojny 
światowej, m.in. pomoc dla walczącej 
Warszawy. Przyjęcie Polski do NATO 
zaowocowało szeroką polsko-ame-
rykańską współpracą w dziedzinie 
lotnictwa, której efekty zostały przed-
stawione na kolejnych planszach. 
Wystawę wzbogacają liczne chronolo-
gicznie ułożone eksponaty, m.in. ame-
rykańskie odznaczenie wojskowe od 
1939 r. do lat obecnych, współczesne 
oznaki i odznaki noszone przez żoł-
nierzy amerykańskich, amerykańskie 
stopnie wojskowe, symbole związane 
z przyjęciem Polski do NATO i wiele 
innych. Godz. 18, Radomski Klub Śro-
dowisk Twórczych i Galeria „Łaźnia”, 
ul. Traugutta 31/33.

Sobota, 20 kwietnia
 Wyspa Skazańców. Muzycz-
ny wieczór z nowym projektem fir-
mowanym przez Jakuba Saka, tym 
razem skierowanym ku korzeniom 
światowego rocka. Pianista formacji 
to z wykształcenia nauczyciel muzyki, 
z zawodu prywatny przedsiębiorca, 
z zamiłowania popularyzator muzyki 
rozrywkowej. Współtwórca i pomysło-
dawca jam sessions w MCSW „Elek-
trownia” i Naszej Szkapie. W 2020 
tworzył zręby popularnej formacji 
The Flying Jazz Band. Radomski ze-
spół Wyspa Skazańców zawiązał się 
w październiku 2023 r. Gra własne 
interpretacje utworów klasycznego 
rocka i hard rocka z lat 70. i 80. XX 
wieku, m.in. kompozycje The Rolling 
Stones, Deep Purple, Judas Priest, ZZ 
Top, Steppenwolf, T.Rex. Godz. 18. 
Radomski Klub Środowisk Twórczych 
i Galeria „Łaźnia”, ul. Żeromskiego 
56. Wstęp wolny.

 Koncert „Rozświetlona noc”. To 
kolejny koncert z cyklu „Poznaj swoją 
orkiestrę”, podczas którego muzycy 
ROK prezentują indywidualne zdol-
ności i muzyczne zamiłowania. Tym 

razem w ro l i 
solisty wystąpi 
wiolonczelista 
Arkadiusz Do-
browolski. Uro-
dził się w Gdań-
sku. Absolwent 
P a ń s t w o w e j 
Szkoły Muzycz-

nej st. Podstawowego i Licealnego 
w Gdańsku i Akademię Muzyczną 
w Łodzi. Studiował też w Hochschule 
fur Musik und Theater w Hanno-
werze. W 2016 roku uzyskał stopień 
doktora w Akademii Muzycznej im. 
Grażyny i Kiejstuta Bacewiczów w Ło-
dzi. Ponadto podczas koncertu swoje 

umiejętności gry na tubie zaprezen-
tuje Jakub Wójcicki – uczeń Zespołu 
Szkół Muzycznych w Radomiu, lau-
reat Grand Prix na XIV Szkolnym 
Konkursie Na Wykonanie Utworu 
z Orkiestrą. Natomiast Radomską 
Orkiestrę Kameralną poprowadzi 
maestro Jurek Dybał – pierwszy dy-
rygent orkiestry. W programie m.in. 
Arvo Paert – Fratres (w opracowaniu 
na wiolonczelę i smyczki), Arnold 
Schönberg – Verklärte Nacht. Godz. 
18. Wstęp płatny.

Niedziela, 21 kwietnia
 Ray Wilson – Genesis Classic.
Ray Wilson to były wokalista zespołu 
Genesis i lider grupy Stillskin. Artysta 
przypomni publiczności największe 
przeboje Genesis i grupy Stiltskin. 
Trasa koncertowa „Genesis Clas-
sic” to prawdziwa rockandrollowa 
uczta – zarówno dla osób kochają-
cych największe przeboje Genesis, jak 
i dla fanów mocniejszego, gitarowego 
brzmienia. Tegoroczna trasa to nie 
tylko największe przeboje Genesis, ale 
także celebracja 30-lecia kultowego 
albumu grupy Stiltskin – „The Mind’s 
Eye”. To debiutancki album studyjny 
zespołu, którego frontmanem był Ray. 
Godz. 18, Sala Radomskiej Orkiestry 
Kameralnej. Wstęp płatny.

 Muzodram w Czarnolesie.
Muzeum Jana 
Kochanowskie-
g o  z a p r a s z a 
na muzodram 
„Matka, Żona, 
K o c h a n k a ” 
w  wykonan iu 
Anety Todor-
czuk. „Matka, 
Żona, Kochanka” to zbiór luźnych 
felietonów napisanych przez aktor-
kę. To jednocześnie koncert, spektakl 
i muzodrama. Monodram muzyczny 
będący monologiem kobiety wielo-
zadaniowej przeplatany jest najwięk-
szymi hitami polskiej estrady. Pod-
czas wydarzenia wyśpiewane zostaną 
takie utwory, jak „Windą do nieba”, 
„Polska Madonno”, „Jej portret”, 
„Bądź moim natchnieniem” „Takie-
go chłopaka” czy „Jest fantastycz-
nie”. Aneta Todorczuk śpiewająco 
opowiada o społecznej roli kobiety 
w dzisiejszym świecie. Reż. Anna 
Gryszkówna. Godz. 16. Cena biletu: 
45 zł – do nabycia w kasie Muzeum 
oraz na stronie internetowej: https://
www.kupbilecik.pl/.../Policzna/Ane-
ta+Todorczuk/.

 Finał festiwalu Ars Morien-
di. Powiatowy Instytut Kultury za-
prasza do Zakrzewa. O godz. 18 
w kościele św. Jana zaplanowano 
koncert zespołu Memento Mori 
Dance Club, a o godz. 19 w Gmin-
nej Bibliotece Publicznej – „...Dan-
ce Club” – potańcówka przy muzyce 
zespołu Memmento Mori Dance 
Club, wodzirej – Adam Strug. An-
tek Hasso – Agopsowicz (skrzypce, 
śpiew), Jacek Muża (tuba, saksofon 
sopranowy, kaval, śpiew), Wolfgang 
Niklaus (lutnia oud, koboz, śpiew), 
Serhij Petryczenko (kontrabas, basy, 
śpiew), Piotr Piszczatowski (fishar-
monia, skrzypce, śpiew, prowadzenie 
tańców), Marek Szwajkowski (bara-
ban, bęben obręczowy, śpiew), Maciej 
Żurek (skrzypce, śpiew i światłe kie-
rownictwo artystyczne) – zaprezentu-
ją muzykę taneczną doby renesansu, 
przechowaną w ludowych śpiewach 
nabożnych dawnej Rzeczypospolitej. 
Będą pieśni o śmierci i wieczności, 
o tragicznie zakończonych żywotach 
świętych oraz weselsze historie o nie-
udanej wyprawie króla Heroda czy 
zwycięstwie pod Wiedniem. W ko-
ściele PIK planuje część bardziej na-
bożną, w bibliotece – taneczną.
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„(…) musimy przyjąć przypad-
kowość życia jako normalne nasze 
przeznaczenie” to hasło tegorocz-
nej edycji festiwalu, które podsunęli 
i wymyślili uczniowie I Liceum Ogól-
nokształcącego im. Mikołaja Koper-
nika. Okazało się, że przeznaczenie 
w życiu człowieka to jedna z tych 
kwestii, które ich żywo interesu-
ją. – Sprawdzimy zatem, jak wypadnie 

połączenie doświadczenia z młodo-
ścią. Wychodząc od fragmentu tek-
stu Leszka Kołakowskiego, prze-
dyskutujemy wskazany problem, 
wcale nie licząc na to, że dojdziemy 
do jednoznacznych wniosków… To 
wszystko podczas debaty, która sta-
nowi nieodłączny element festiwa-
lowego programu – mówi Justyna 
Dąbrowska z Resursy.

Debata, poprzedzona wręcze-
niem Nagród im. prof. Leszka 
Kołakowskiego oraz Miasta Ra-
domia, zaplanowana została na 
dziś (piątek, 19 kwietnia) na godz. 
12 na fontannach przy ul. Żerom-

skiego.
Udział w sobotnich warsztatach 

jest bezpłatny, ale liczba miejsc ogra-
niczona. Obowiązują zapisy pod nr 
tel. 48 362 85 90, 48 362 42 63. Na-
tomiast bilet na niedzielne „Baśnie 
filozoficzne” kosztuje 20 zł, a można 
go kupić w kasie Resursy i online.

CT

Piątek, 19 kwietnia
– godz. 12.00 – wręczenie Nagród 

im. prof. Leszka Kołakowskiego oraz 
Miasta Radomia Laureatom XXXVI 
Olimpiady Filozoficznej; debata wo-
kół kwestii przeznaczenia (z udziałem 
dr. Andrzeja F. Ziółkowskiego z Pol-
skiego Towarzystwa Filozoficznego 
i laureatów nagród); spektakl „Na 
pełnym morzu” według jednoaktów-
ki Sławomira Mrożka przygotowa-
ny przez Grupę Teatralną z II LO. 
Miejsce: fontanny – ul. Żeromskiego 
(w razie niepogody – Resursa Obywa-
telska). Wstęp wolny.

– godz. 17.30 – otwarcie wystawy 
„Leszek Kołakowski. Portret z noso-
rożcem” (fotografie, plakaty, projekty 
scenografii z teatrów: Kubuś w Kiel-
cach, Powszechny w Radomiu, Baj 
Pomorski w Toruniu, Groteska w Kra-
kowie, Rampa w Warszawie). Miejsce: 
Resursa Obywatelska. Wstęp wolny.

– godz. 18.00 – wykład dr. Adama 
Olczyka pod hasłem „Nieznośne pyta-
nie o aktualność myśli. Czy uczy nas 
jeszcze Leszek Kołakowski?” (spotka-
nie połączone z dyskusją). Miejsce: Re-
sursa Obywatelska. Wstęp wolny.

Sobota, 20 kwietnia
– godz. 10.00-14.30 – wykład 

i warsztaty pod hasłem „Spokój 
w chaosie życia” prowadzone przez 
dr. Marcina Fabjańskiego. Miejsce: 
Resursa Obywatelska.

– godz. 16.00-18.00 – „Czego nas 

uczy Leszek Kołakowski? – scenki 
miejskie w wykonaniu Teatru Poszu-
kiwań i uczniów Grupy Teatralnej z II 
LO. Miejsce: fontanny – ul. Żerom-
skiego (w razie niepogody – Resursa 
Obywatelska). Wstęp wolny.

Niedziela, 21 kwietnia
– godz. 11.00 – spektakl dla 

dzieci „Baśnie filozoficzne” w wy-
konaniu Jerzego Szufy i warsztaty 
filozoficzne. Miejsce: Resursa Oby-
watelska. Wstęp płatny.

– godz. 17.00 – „Nie ma trudnych 
pytań, czyli o filozofii pół żartem, pół 
serio” – wieczór wspomnień poświęco-
ny Leszkowi Kołakowskiemu z udzia-
łem Bogusława Beka, dr. Wiesława 
Chudoby, dr. Zbigniewa Janowskiego, 
prof. dr. hab. Stanisława Zbigniewa 
Kamieńskiego i Elżbiety Dziedzickiej. 
Miejsce: Resursa Obywatelska. Wstęp 
wolny.

Festiwal „Okna”
rozpoczęty

Warsztaty stoickiej medytacji, teatralne scenki miejskie, spotkania 
autorskie, wystawa, a dla najmłodszych baśnie filozoficzne 
– w czwartek rozpoczął się 16. Radomski Festiwal Filozofii „Okna”.
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„Śpiewające fortepiany” to bar-
dzo popularny w latach 2001-2005 
program muzyczno-rozrywkowy 
emitowany w TVP2 i prowadzony 
przez Rudiego Schubertha. Teraz 
tworzący go artyści koncertują 
na żywo w ośrodkach kultury 
w kraju i za granicą, spotykając się 
z ogromnym aplauzem i sympatią 
publiczności.

Podczas kolejnego „Wieczoru 
z Kulturą” zobaczymy i usłyszymy 
znakomitych pianistów-showma-
nów, którzy od początku tworzą 
„Śpiewające fortepiany”: Czesława 
Majewskiego i Janusza Tylmana, 
wokalistów: Joanne Stefańską-Ma-
traszek (sopran), Ireneusza Miczkę 
(baryton) oraz Wojciecha Malinę 
Kowalewskiego (perkusja).

Koncert to połączenie klasyki 
i rozrywki, doprawione anegdotą 
i humorem. W programie Bach, 
Mozart, Rossini, Chopin, Ravel, 
Grieg oraz melodie z popularnych 
musicali („Skrzypek na dachu”, 
„My Fair Lady”, „Cats”), najwięk-
sze przeboje światowej piosenki czy 
znane arie operetkowe.

Bilety w cenie 110 zł można 
kupić w kasie muzeum, zarezerwo-
wać przez Internet pod adresem 
rezerwacja@muzeumpulaski.pl lub 
tel. 48/667 20 20 w. 21.

NIKA

Śpiewające
fortepiany
Muzeum im. Kazimierza Pułaskiego 
w Warce zaprasza 26 kwietnia na XXXVII 
„Wieczór z Kulturą”. 

– Od wielu lat był taki plan, żeby 
MWG oderwało się od Muzeum Litera-
tury i stało się po prostu samodzielnym 
muzeum na ziemi radomskiej – mówił 
przed dwoma tygodniami, podczas do-
rocznego spotkania przyjaciół wsolskiej 
placówki Jarosław Klejnocki, dyrek-
tor Muzeum Literatury im. Adama 
Mickiewicza w Warszawie, której to 
MWG jest oddziałem. – I oto mamy 
decyzję ministra Sienkiewicza – zgoda. 
Jeśli wszystko pójdzie dobrze, to jest 
wielka szansa, że od 1 stycznia 2025 
roku Muzeum Witolda Gombrowi-
cza rozpocznie samodzielną żeglugę 
przez świat kultury. Co więcej, wraz 
z samodzielnością MWG przejmie też 
Muzeum Witolda Gombrowicza w Ven-
ce we Francji. Czyli będzie samodzielne 
i będzie miało oddział zamorski.

Muzeum Witolda Gombrowicza 
mieści się w rezydencji pałacowej 
z roku 1914, należącej w okresie 
międzywojennym do bratowej 
pisarza, Aleksandry Gombrowicz. 
W roku 2005 Starostwo Powiatowe 
w Radomiu sprzedało pałac wraz 
z sześcioma hektarami parku samo-
rządowi Mazowsza, a ten przekazał 
go Muzeum Literatury w Warszawie 
z przeznaczeniem na muzeum Gom-
browicza.

Budynek był w fatalnym stanie, więc 
w roku 2006 rozpoczął się generalny 
i bardzo trudny ze względu na warunki 
naturalne remont. Trwał z przerwami 
do września 2009 roku. Muzeum Witol-
da Gombrowicza zaczęło przyjmować 
zwiedzających 14 października 2009.

NIKA

Wsola
samodzielna?
Minister kultury wyraził zgodę na usamo-
dzielnienie Muzeum Witolda Gombrowi-
cza we Wsoli.

PROGRAM
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  MICHAŁ KACZOR
ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

W ostatnich dniach wyciekły na-
zwiska osób, które kontaktowały 
się z profilem Demotywatory Ra-
dom i sugerowały wrzucanie okre-
ślonych treści. Chodzi o stronę na 
Facebooku, gdzie publikowane są 
memy i nagrania wideo, wyśmiewa-
jące głównie prezydenta Radosła-
wa Witkowskiego, ale także osoby 
z jego otoczenia.

– Ta strona to działalność podże-
gająca do nienawiści, propagowania 
nienawiści, hejtu, obrażania i ośmie-
szania. Nieraz byłam pokazywana na 
tej stronie w bardzo złym świetle; po-
jawiały się też memy i posty na mój 
temat, które przekraczały wszelkie 
granice. Były nie tylko żenujące, ale 
i wulgarne – powiedziała wiceprezy-
dent Marta Michalska-Wilk.

Na zdjęciach z wiadomości prywat-
nych możemy znaleźć profil z imie-
niem i nazwiskiem Artura Standowi-
cza. Nie wiadomo jednak, czy konto 
jest prawdziwe. – Z Demotywatora-
mi Radom nie mam nic wspólnego. 
Nie tworzę tej grupy, nie wysyłam 
im żadnych wiadomości ani infor-
macji – stwierdził Artur Standowicz.

We wtorek „w związku z ujaw-
nioną przez media aferą hejterską 
w Radomiu” prezydent Radosław 
Witkowski wezwał „kandydata PiS 
na prezydenta Artura Standowi-
cza” do przeproszenia „wszystkich 
pokrzywdzonych”. „To było osiem 
lat hejtu produkowanego przez 
działaczy PiS i publikowanego na 
jednym z profili w mediach społecz-
nościowych. Ofiarami tych działań 
padło wiele osób – zarówno ja jak 
i moi współpracownicy. Nie brako-
wało wpisów i memów kłamliwych, 
obraźliw ych czy wulgarnych. Za 
wszystkim – jak wynika z ustaleń 
Gazety Wyborczej – stali działacze 
Prawa i Sprawiedliwości” – czytamy 

w oświadczeniu urzędującego prezy-
denta. – „Dziś polityczna odpowie-
dzialność za ten ohydny hejt spada 
m.in. na Artura Standowicza – kan-
dydata PiS w wyborach. Zresztą 
Gazeta Wyborcza opubl ikowała 
screeny, z których wynika, że to wła-
śnie on współuczestniczył w tworze-
niu wspomnianych treści umieszcza-
nych w mediach społecznościowych. 
I chyba nikt nie uwierzy, że panu 
Standowiczowi został wykradzio-
ny dostęp do jego konta. Dziś chcę 
oświadczyć, że dopóki nie będzie 
przeprosin za aferę hejterską, kandy-
dat PiS nie będzie dla mnie żadnym 
partnerem do rozmowy, dyskusji czy 
debaty. Nie zamierzam dyskutować 
z kimś, kto z kłamstwa i siania nie-
nawiści uczynił podstawową metodę 
uprawiania polityki”.

K i l k a  go d z i n  p ó ź n ie j  t a k ż e 
Standowicz przesłał do mediów 

oświadczenie, w którym czytamy, 
że łączenie jego nazwiska z De-
motywatorami Radom to „kłam-
stwo medialne”. „Nigdy nie miałem 
i nie zamierzam mieć do czynienia 
z jakąkolwiek formą hejtu. Brzydzę 
się tego typu zachowaniem, które 
charakteryzuje od wielu lat sym-
patyków i polityków PO” – napisał 
Artur Standowicz. – „Panie Wit-
kowski, proszę nie mierzyć mnie 
miarą swoich kolegów z Platformy 
Obywatelskiej w tym Rafała Trza-
skowskiego, którzy finansowali bądź 
zatrudniali m.in. Pablo Moralesa 
czy Sok z Buraka – to są prawdziwi 
hejterzy. Kandydacie Witkowski, nie 
szukaj tematów zastępczych! Teraz 
nie proszę, ale żądam debaty o przy-
szłości naszego Miasta, które dopro-
wadził Pan na skraj upadku, za to 
Pan powinien przeprosić Radomian! 
STOP HEJT”.

Kolejne osoby, które zostały po-
kazane na screenach, to Wojciech 
Ścibor i Wojciech Bernat. Obu po-
prosiliśmy o komentarz.

„Oświadczam, że nigdy nie kon-
taktowałem się z administratorami 
Demotywatorów Radom. Znam ten 
profil, ale nie mam z nim nic wspól-
nego. Osobiście podejrzewam, że 
zdjęcia czy rozmowy zostały sfa-
brykowane, a to – w obliczu obec-
nego rozwoju technologii i sztucz-
nej inteligencji – zapewne nie jest 
trudne” – napisał w przesłanym do 
nas oświadczeniu Wojciech Ścibor. 
I dodał, że osoby, które „są poma-
wiane o współpracę z administra-
cją portalu Demotywatory Radom 
nie są przypadkowe”: – „W mo-
jej opinii to już kolejna odsłona 
brudnej kampanii wyborczej pro-
wadzonej przez środowisko obec-
nego prezydenta i nieudana próba 

zdyskredytowania kandydata z ra-
mienia partii Prawo i Sprawiedli-
wość oraz osób zaangażowanych 
w jego kampanię”.

Wojciech Bernat z kolei zapew-
nił, że nie bierze udziału „w prymi-
tywnych rozgrywkach stron walczą-
cych o wyborców”. „Obserwowałem 
kalumnie rzucane na Roberta Pry-
gla w czasie pierwszej tury i katego-
rycznie potępiam takie zachowania. 
To pokazuje jak nisko upadła ra-
domska, choć nie tylko radomska, 
scena polityczna, a braki intelektu-
alne i merytoryczne zastępuje się 
czarnym PR. Anonimowy hejterski 
profil szkaluje prowadzenie innego 
anonimowego hejterskiego profi-
lu” – napisał nam Wojciech Bernat.

Bernat nie zna ani administra-
torów profilu Demotywatory Ra-
dom, ani profilu, który udostępnia 
screeny rozmów.

Afera hejterska w Radomiu
W internecie pojawiły się nazwiska osób, które współpracowały z facebookowym profilem Demotywatory Radom. „Wzywam kandydata PiS na prezy-
denta Artura Standowicza do przeprosin wszystkich pokrzywdzonych” – napisał w oświadczeniu prezydent Radosław Witkowski. „Informuję, że nigdy nie 
miałem i nie zamierzam mieć do czynienia z jakąkolwiek formą hejtu” – odpowiada Standowicz.
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Minister kultury i dziedzictwa 
narodowego przyjechał do Radomia 
w poniedziałek. Bartłomiej Sienkie-
wicz spotkał się z dyrektorami dzia-
łających w mieście placówek kultu-
ry, a z prezydentem Radosławem 
Witkowskim rozmawiał o wsparciu 
przez resort radomskich inwestycji 
w kulturę.

– Jak mi wyjaśniono w czasie tej 
rozmowy, Radom ma mieć najlep-
szą, wspaniałą orkiestrę kameralną, 
a nie słabą filharmonię. Ten sposób 
działania władz miasta pod przewod-
nictwem pana prezydenta wydaje mi 
się idealnym sposobem – powiedział 
minister Sienkiewicz.

W czasie konferencji prasowej nie 
padła jednak żadna konkretna kwota 
wsparcia. – Chcemy uczestniczyć w tej 
inwestycji. Będziemy razem szukać 
środków. Nie tylko w budżecie mini-
sterstwa, ale też w programach unij-
nych. Uważam, że to powinno być za-
warte w planach ministerstwa na rok 
2025 – zadeklarował minister kultury.

Szacowany koszt przebudowy sali 
Radomskiej Orkiestry Kameralnej to 
35 mln zł, a czas realizacji to 24 mie-
siące od momentu podpisania umowy. 

Przetarg na opracowanie doku-
mentacji projektowo-kosztorysowej 
modernizacji sali Radomskiej Or-
kiestry Kameralnej miasto, przypo-
mnijmy, ogłosiło w lutym 2022 roku. 
Koncepcja zakłada przebudowę sce-
ny i widowni, przebudowę pomiesz-
czeń technicznych i pomocniczych 
oraz pozostałych pomieszczeń, m.in. 
foyer, szatni, administracji czy sanita-
riatów. Wymienione mają być istnie-
jące i zamontowane nowe instalacje. 
Plany obejmują też demontaż istnie-
jących i wykonanie nowych okładzin 
ściennych i sufitów, odnowienie foteli, 
renowację lub wymianę podłóg i po-
sadzek, wymianę pokrycia dachowego 
wraz z dociepleniem oraz wykonanie 
profesjonalnej instalacji oświetlenia 
scenicznego i nagłośnienia sali.

MICHAŁ KACZOR

Resort pomoże
Bartłomiej Sienkiewicz zadeklarował wsparcie resortu przy przebudowie 
sali Radomskiej Orkiestry Kameralnej.

Będzie można przynieść czyste 
i suche: stare książki, zeszyty, czaso-
pisma bez twardych, powlekanych, 
lakierowanych okładek, kartony 
(oprócz kartonów po napojach), tek-
turę, papier szkolny i biurowy, torby 
i worki papierowe, a także duży 
i mały zużyty sprzęt elektryczny 
i elektroniczny pochodzący z gospo-
darstw domowych.

Organizatorzy zapraszają w godz. 
10-14 mieszkańców osiedla Południe 
i wszystkich chętnych radomian do 
udziału w akcji. Dla uczestników 
przewidziane są drobne upominki.

Kolejną zbiórkę zaplanowano 18 
maja w godz. 11.00-15.00 w parku 
im. Tadeusza Kościuszki, na pl. Co-
razziego i częściowo na ul. Mickie-
wicza podczas pikniku z okazji Dnia 
Ochrony Środowiska. 
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Zbiórka
makulatury
W sobotę, 20 kwietnia będzie można 
oddać makulaturę przy ul. Gębarzew-
skiej 15.

Systemy ITS (Intelligent Trans-
port Systems) wspomagają efektyw-
ne wykorzystywanie infrastruktury 
transportowej, dostarczając zarazem 
uczestnikom ruchu informacji na te-
mat warunków poruszania się po mie-
ście. Systemy takie optymalizują też 
pracę urządzeń sterujących ruchem 
drogowym i transportem publicznym.

Zamówienie obejmuje sygnalizację 
świetlną na 38 skrzyżowaniach ulic 
albo pojedynczych przejściach dla 
pieszych w Radomiu (w tym na trzech 
skrzyżowaniach i czterech przejściach, 
gdzie teraz jeszcze jej nie ma). Będą 
to ciągi ulic: Michalczewskiego, Jana 
Pawła II, al. Grzecznarowskiego, 
Dowkontta, Poniatowskiego, Beliny-
-Prażmowskiego, 25 Czerwca, Trau-
gutta, Słowackiego, Kelles-Krauza, 
Struga, Malczewskiego, Żwirki i Wi-
gury, Chrobrego, 11 Listopada, War-

szawskiej, Żółkiewskiego i Mieszka I. 
Projektanci muszą przygotować doku-
mentację w taki sposób, aby położyć 
nacisk na priorytety dla komunikacji 
miejskiej. To nie tylko dostosowanie 
cykli świateł do ruchu autobusów, ale 
także wyznaczenie buspasów i kon-
trapasów dla transportu publicznego 
w miejscach, gdzie będzie to możliwe 
i potrzebne.

W przetargu złożyły oferty dwie 
firmy z Warszawy. Obie zmieściły się 
w kwocie zarezerwowanej na realiza-
cję tego zadania, która wynosiła 400 
tys. zł. Wygrała tańsza oferta (320 
tys. zł), złożona przez Polską Agencję 
Ewaluacji Sektora Publicznego SA.

Zwycięzca będzie miał na realiza-
cję zadania 12 miesięcy od podpisania 
umowy.

CT

Będzie więcej
świateł

MZDiK rozstrzygnął przetarg na przygotowanie dokumentacji projekto-
wej dla potrzeb rozwoju zrównoważonej mobilności.
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  WERONIKA SADOWSKA

MZDiK przetarg na przebudowę 
ul. Wolanowskiej ogłosił jeszcze 
w lutym. Strabag zaproponował za 
to zadanie 58 mln 330 tys. zł.

– To historyczna chwila. Inwesty-
cja jest oczekiwana przez mieszkań-
ców od wielu lat i jest to coś, czego 
nie udało się zrobić żadnemu z mo-
ich poprzedników. Przebudujemy 
zarówno ten wstydliwy wlot do Ra-
domia od strony Łodzi, czyli frag-
ment od ul. NSZZ Solidarność do 
granicy miasta, jak też miejski od-
cinek, czyli od Kieleckiej do NSZZ 
Solidarność – mówił podczas ubie-
głopiątkowej konferencji prasowej 
prezydent Radosław Witkowski.

To wa ż na  i nwe s t yc ja ,  k tóra 
usprawni ruch lokalny, ale również 
ułatwi wjazd do miasta od zachodu 
i dojazd do Lotniska Warszawa-Ra-
dom. W ramach tego samego zada-
nia zostanie ponadto przebudowane 
skrzyżowanie Maratońskiej i Dę-
bowej. Powstanie tam oczekiwana 
przez kierowców, pieszych i cykli-
stów sygnalizacja świetlna. Ułatwi 
ona wyjazd z podporządkowanej 
ul. Dębowej, skręcanie w lewo z ul. 
Maratońskiej i przekraczanie dwóch 
ruchliwych jezdni. Znacznie popra-
wi się tam bezpieczeństwo.

Zgodnie z projektem ul. Wola-

nowska na ca-
łej długości bę-
dzie miała po 
dwa pasy ruchu 
o  s z eroko ś c i 
3,5 metra. Na 
miejsk im od-
cinku po pół-
nocnej stronie 
j e z d n i  b ę -
dzie chodnik, 
a po południo-
wej – chodnik 
i droga rowe-
rowa. Z kolei 
na fragmencie 
k rajow ym po 
obu stronach 
powstaną ciągi 
pieszo -rowe-
rowe o szerokości trzech metrów. 
Będą też m.in. nowe zatoki autobu-
sowe i oświetlenie.

Podczas konferencji zapowie-
dziano, że prace na fragmencie 
krajowym będą prowadzone bez 
całkowitego zamykania jezdni dla 
ruchu (należy jednak spodziewać 
się utrudnień), a odcinek miejski 
(między ul. Kielecką a NSZZ So-
lidarność) będzie musiał być tym-
czasowo zamknięty dla pojazdów. 
Oczywiście warunkowy dojazd do 
posesji przy tej części ma być za-
pewniony, lecz nie będzie tam ruchu 

przelotowego.
Na realizację zadania miasto po-

zyskało z programu Polski Ład 76 
mln zł. – Pieniądze, które zaoszczę-
dzimy, będziemy chcieli zostawić 
w Radomiu, żeby móc przebudo-
wać np. ul. Idalińską, Sandomier-
ską, Królowej Jadwigi, Równą czy 
Grójecką. Będę o tym rozmawiał 
z przedstawicielami rządu – zapo-
wiedział Witkowski.

Umowa z wykonawcą ma zostać 
podpisana 23 kwietnia. Na wykona-
nie prac Strabag będzie miał od tego 
dnia 18 miesięcy.

Strabag wygrywa
Przetarg na przebudowę ul. Wolanowskiej rozstrzygnął Miejski Zarząd Dróg i Komunikacji. 
Najkorzystniejszą ofertę przedstawiła firma Strabag. W ramach tego zadania zostanie 
także zmodernizowane skrzyżowanie ul. Maratońskiej i Dębowej.
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Uroczystość podsumowująca re-
alizację inwestycji dofinansowa-
nych z funduszy unijnych odbyła 
się w Kamienicy Deskurów. – Przez 
osiem ostatnich lat można było usły-
szeć: „Po co nam ta Unia? Unia to 
wyimaginowana wspólnota”. Bilans 
dokonań Wodociągów Miejskich 
pokazuje, dlaczego jesteśmy w Unii 
i po co nam Unia Europejska. Nasze 
członkostwo wprost przekłada się na 
jakość życia w Radomia. To z jednej 
strony rozbudowa sieci wodno-kana-
lizacyjnej na terenie całego miasta, 
a z drugiej realizacja projektu LIFE, 
który również był bardzo ważny dla 
naszego miasta – mówił podczas 
uroczystości prezydent Radosław 
Witkowski. – Żyjemy w czasach, kie-
dy w szczególny sposób musimy dbać 
o racjonalną gospodarkę wodą. Mu-
simy retencjonować wody opadowe. 
Projekt LIFE na pewno się do tego 
przyczynił. Jednocześnie udało się 
zmodernizować zalew na Borkach. 
Powstał też nowy zbiornik na osiedlu 
Nad Potokiem. Oczywiście za każ-
dym sukcesem stoją ludzie. Gdyby 
nie zaangażowanie, determinacja 
i kompetencje wielu osób, to na pew-
no dziś nie moglibyśmy mówić o tych 
wszystkich dokonaniach. Serdecznie 
dziękuję wszystkim, którzy byli zaan-
gażowani w realizację tych projektów.

Modernizacja i rozbudowa systemu 

wodno-kanalizacyjnego, podzielona 
na trzy etapy, rozpoczęła się w 2004 
roku. Udało się zmodernizować ist-
niejącą sieć i wybudować nowe odcin-
ki o łącznej długości prawie 400 km. 
Została też zmodernizowana oczysz-
czalnia ścieków.

Drugim projektem współfinan-
sowanym z funduszy UE był pro-
gram LIFE. Dotyczył adaptacji do 
zmian klimatu przez innowacyjne 
zarządzanie gospodarką wodną. 
Największą inwestycją była moder-
nizacja zalewu na Borkach i stawów 
kolmatacyjnych. Dodatkowo na Ce-
rekwiance powstały poldery zalewo-
we, które gromadzą wodę podczas 
dużych opadów. Na Potoku Północ-
nym zaś wybudowano zbiornik, któ-
rego zadaniem jest magazynowanie 
i podczyszczanie wody deszczowej. 
Została również przeprowadzona 
meandryzacja Mlecznej, która na te-
renie przyszłego parku kulturowego 
odzyskała swój naturalny bieg.

Podczas ubiegłotygodniowej uro-
czystości podsumowującej realizację 
unijnych projektów zostało wyróżnio-
nych kilkudziesięciu pracowników 
miejskiej spółki, a jej prezes Leszek 
Trzeciak i prof. Marek Gromiec zo-
stali uhonorowani medalami prezy-
denta miasta Radomia.
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Wodociągi
podsumowują

Prawie 450 mln zł to kwota, jaką w ciągu ostatnich 19 lat pozyskała 
z Unii Europejskiej spółka Wodociągi Miejskie. Łączna wartość zrealizo-
wanych projektów wyniosła blisko 800 mln zł.

Kto w tym roku zostanie Mazowiecką Lady D. 
i Mazowieckim Gentlemanem D.?

Do 30 kwietnia można zgłaszać 
kandydatów i kandydatki do ty-
tułów konkursów Mazowiecka 
Lady D. im. Krystyny Bochenek 
oraz Mazowiecki Gentleman D. 
To szansa na docenienie działań 
kobiet i mężczyzn z niepełno-
sprawnościami, którzy są inspi-
racją dla innych. 

– W poprzednich edycjach pozna-
liśmy już wiele pasjonujących kobiet 
i mężczyzn z niepełnosprawnościa-
mi. Jestem przekonany, że takich 
ambitnych, wartych docenienia 
osób jest więcej. Chcemy, by dały 
się poznać szerszemu gronu, by móc 
je doceniać, bo swoją działalnością 
przełamują stereotypy o osobach 
z niepełnosprawnościami – mówi 
wicemarszałek Rafał Rajkowski.

Doceniamy wyjątkowość
Tytuł Lady D. jest skrótem an-

gielskiego wyrażenia Lady Disabled 
(Dama Niepełnosprawna). Konkurs 
zainicjowany był w 2002 r. w Kato-
wicach przez Marka Plurę – senato-
ra X kadencji, polskiego polityka, 
a przede wszystkim działacza spo-
łecznego. Nazwa oraz patron zosta-
ły przeniesione na grunt Mazowsza 
za zgodą organizatorów konkursu 
i rodziny Krystyny Bochenek – dłu-
goletniej przewodniczącej kapituły 
konkursu.

Tegoroczna edycja „Mazowiec-
kiej Lady D. im. Krystyny Boche-
nek” jest piątą z kolei organizowaną 
przez Mazowieckie Centrum Polity-
ki Społecznej.

Podczas jednej z gal konkursu 
wyróżniającego kobiety pojawiła 

się koncepcja rozszerzenia formu-
ły o tytuł dla mężczyzn z niepeł-
nosprawnościami. W tym roku po 
raz drugi również mężczyźni mogą 
ubiegać się o ten tytuł. 

– Mamy za sobą już dwie gale 
„Mazowieckiego Gentlemana D.”, 
bo rozszerzyliśmy formułę konkur-
su również o mężczyzn – zauważa 
Artur Świercz, pełnomocnik za-
rządu województwa mazowieckie-
go ds. osób z niepełnosprawnościa-
mi. – Wszyscy, którzy się zgłaszają 
są nietuzinkowymi osobami – inspi-
rujący, z pasją, niezłomni. Chcemy 
pokazywać kolejne takie osoby.

Przełamywanie barier, ale też 
wspieranie

Od początku mazowiecka edy-
cja konkursu miała pięć kategorii 
przeniesionych ze śląskiego wzorca, 
ale też od pierwszej edycji wyróż-
niała ją dodatkowa kategoria. Ty-
tuł „Mazowieckiej Lady D.” mogły 
też otrzymać kobiety działające na 
rzecz osób z niepełnosprawnościa-
mi. Gdy rozszerzano formułę o ty-
tuł „Mazowieckiego Gentlemana 
D.” – mężczyźni mogli startować 
w tych samych sześciu kategoriach, 
co kobiety.

– Kontynuujemy z wielką satys-
fakcją tę konkursową tradycję, po-
nieważ mamy poczucie, że dzięki 
niej szersze grono może poznać 
wyjątkowe osobowości z całego wo-
jewództwa – zaznacza Aleksander 
Kornatowski, dyrektor Mazowiec-
kiego Centrum Polityki Społecznej.

Dotychczas uhonorowano już 
w ten sposób 22 kobiety i 11 męż-
czyzn. Wśród nich są m.in. osoby 

znane szerszemu gronu jak polska 
sztangistka Justyna Kozdryk czy 
perkusista Włodzimierz „VLodi” 
Tafel, ale też wiele osób, które dzię-
ki konkursowi zaistniały w świado-
mości mieszkańców województwa, 
a których postawy życiowe są inspi-
racją dla innych osób.

Kategorie
Zgłaszać się można w sześciu 

kategoriach. Pięć z nich skierowa-
nych jest do osób z niepełnospraw-
nościami: „Dobry start” (dla osób 
w wieku od 15 do 26 lat, wyróżnia-
jących się w różnych obszarach), 
„Kultura i Sztuka”, „Sport”, „Ży-

cie Społeczne” (dla osób z niepeł-
nosprawnościami działających na 
rzecz społeczności lokalnych i ich 
mieszkańców np. w organizacjach 
pozarządowych lub instytucjach), 
„Życie Zawodowe” (dla osób z nie-
pełnosprawnościami pracujących 
zawodowo, w tym na rzecz osób 
wykluczonych). Ostatnia kategoria 
w obu konkursach – „Przyjaciół-
ka Osób z Niepełnosprawnościa-
mi” i adekwatnie „Przyjaciel Osób 
z Niepełnosprawnościami” – skie-
rowane są do osób pełnosprawnych, 
które podejmują działania na rzecz 
środowiska osób z niepełnospraw-
nościami.

Jak się zgłosić?
• termin nadsyłania zgłoszeń: 

30 kwietnia 2024 r.
• formularze konkursowe są 

na stronie www.mcps.com.pl
• wypełnione i podpisane for-

mularze należy dostarczyć
* osobiście lub pocztą tra-

dycyjną w zaklejonej kopercie 
z dopiskiem: „Mazowiecka Lady 
D. – zgłoszenie” lub „Mazowiec-
ki Gentleman D. – zgłoszenie” 
do siedziby MCPS w Warszawie 
(ul. Grzybowska 80/82 w War-
szawie),

* e-mailem (skan z podpisami) 
na adres: mcps@mcps.com.pl

Wśród kobiet, które już otrzymały tytuł Mazowieckiej Lady D. jest blogerka Asia Czapla z Radomia, autorka książki "ACZkolwiek kocham życie" fot. PR/MCPS
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By o tym poinformować, wła-
dze miasta zaprosiły dziennikarzy 
w ubiegły piątek nad oczko wodne 
na osiedlu Nad Potokiem. Miejsce 
zostało wybrane nieprzypadko-
we – to właśnie tutaj w ostatnich 
tygodniach pojawiły się elementy 
małej architektury, a teren został 
oświetlony. Wkrótce mają też 
zostać posadzone drzewa. – Mamy 
wschodnią część ul. Olsztyńskiej, 
jak również teren, na którym znaj-
duje się tymczasowa baza Straba-
gu. Tutaj już wkrótce pojawią się 
drzewa. Podobnie wygląda sprawa 
z zachodnią częścią ul. Olsztyń-
skiej. To nasz grunt, który chcemy 
oddać mieszkańcom. Stworzymy 
tam infrastrukturę, która pozwoli 
tworzyć strefy komfortu, relaksu 
czy odpoczynku dla mieszkań-
ców – przekonywał prezydent 
Radosław Witkowski.

Miejsc zielonych i terenów 
wodnych w naszym mieście ma być 
jeszcze więcej. Mowa tu m.in. o pl. 
Kazimierza Ołdakowskiego, skwe-
rze przy pl. Jagiellońskim, skwerze 
ks. Domagały czy parku Ruzi-
ka. – Wszystko po to, żeby Radom 
i radomskie tereny zielone zmieniły 
się nie do poznania, a centrum 
miasta też się zazieleniało – mówił 
wiceprezydent Mateusz Tyczyński.

Podobne pomysły przedstawiał 
w czasie kampanii wyborczej także 
drugi kandydat na prezydenta Ra-
domia – Artur Standowicz. On za-
pewniał, że posadzi tyle drzew, ilu 
jest mieszkańców Radomia. – Nie 
trzeba być prezydentem miasta, 
żeby sadzić drzewa – skomentował 
Witkowski. – Obiecuję, że będę 
to robił mądrze i rozsądnie. To 
nie znaczy, że trzeba je sadzić, bo 
akurat jakaś płyta chodnikowa się 
do tego nadaje.

ŁK

Będzie więcej 
zieleni
Zakładanie nowych zieleńców i porząd-
kowanie starych, a także budowę zbior-
ników wodnych zapowiada prezydent 
Radosław Witkowski.

  WIKTORIA STEFAŃSKA

Artur Standowicz, przypo-
mnijmy, kandyduje na urząd 
prezydenta Radomia. W nie-
dzielę, 21 kwietnia – w dru-
giej turze wyborów zmierzy 
się z urzędującym włodarzem 
miasta Radosławem Witkow-
skim. Podczas konferencji 
prasowej, którą zorganizował 
w ubiegły czwartek, uspoka-
ja ł  pracow ni ków Urzędu 
Miejskiego i jednostek gmi-
ny.  –  Drod z y u rzęd n ic y, 
wiem, że ciężko pracujecie. 
Nikt kto ciężko, merytorycz-
nie i z zaangażowaniem pra-
cuje na rzecz naszego miasta, 
nie ma się czego obawiać. To 
nieprawda, nie planuję ma-
sowych zwolnień – przeko-
nywał.

Kandydat na prezydenta 
st wierdzi ł jednak, że do-
cierają do niego informacje 
o nieprawidłowościach, które mają 
miejsce w urzędzie. – Deklaruję, że 
po objęciu przeze mnie fotela pre-
zydenta Radomia, opracuję jasny, 
transparentny i przejrzysty system 
nagradzania za pracę, zaangażowa-
nie i kompetencje. Teraz taki sys-
tem nie istnieje. Jest to pole do róż-
nego rodzaju nadużyć. Zwracacie 
państwo na to uwagę, a ja biorę so-
bie to do serca – mówił Artur Stan-
dowicz. – W swój program wyborczy 
wpisuję także opracowanie transpa-

rentnego i jasnego systemu awansów 
w Urzędzie Miejskim i w miejskich 
jednostkach. Bo w tych ostatnich 
też podobno dochodzi do różnego 
rodzaju nieprawidłowości. Jedyne, 
co może powodować awans, to za-
angażowanie w pracę i kompetencje 
do jej wykonywania.

Kandydat na włodarza miasta 
stwierdził, że w kwestii pracy UM 
„ jest wiele do zrobienia”. – Po po-
jawieniu się w urzędzie przejrzę 
wszystkie zasady i to, jak wyglądała 
sytuacja przez ostatnie lata. Wraz 
ze związkami zawodowymi na pew-
no uda nam się przygotować jasny 
i zadowalający system zarówno wy-
nagradzania, jak i awansów – uznał.

Artur Standowicz poruszył tak-
że kwestię odbudowy zamku kró-
lewsk iego w Radomiu. – To, co 
wprowadzę do mojego programu 
wyborczego, to zielone światło dla 
jego odbudowy. To temat porusza-
ny przez środowisko społeczników, 
którzy chcą odbudować nasz za-
mek i Bramę Krakowską. Z tego, co 

wiem, jest to projekt torpedowany 
przez pana prezydenta Witkowskie-
go od dziewięciu lat. Nie niesie on za 
sobą żadnych większych kosztów ze 
strony miasta. Są na to zabezpieczo-
ne środki zewnętrzne, więc zacho-
dzę w głowę, czemu ten projekt nie 
może doczekać się realizacji – mó-
wił. – Dziękuję panu Jarosławowi 
Kowalikowi za owocną rozmowę.

Kolejna sprawa, na którą zwrócił 
uwagę Standowicz, to konieczność 
zwiększenia liczby toalet publicznych 
i ich dostępności. – O tym mówią 
mieszkańcy naszego miasta, chociaż-
by spacerujący po ul. Żeromskiego. 
Na ten problem zwracali mi uwagę 
także mieszkańcy Plant – tam nie ma 
takiego miejsca. Jestem przekonany, 
że sieć publicznych toalet w naszym 
mieście powinna powstać – mówił 
kandydat. – Pojawił się także cie-
kawy projekt dotyczący powstania 
toalet przy dużych placach zabaw. 
O tym informują mnie rodzice, że 
dzieci niejednokrotnie nie mają 
gdzie się załatwić.

Straszą
Standowiczem?

– Docierają do mnie informacje, że pan prezydent i jego zaplecze straszą Standowiczem. 
Że po moim ewentualnym zwycięstwie w wyborach będę masowo zwalniał urzędników 
z pracy – zdradził Artur Standowicz. – To nieprawda.
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– Mając świadomość sukcesu, 
jaki my, radomianie odnieśliśmy we 
wdrażaniu budżetu obywatelskiego, 
czego efektem jest wiele dobrych 
projektów, które udało się przez 
ponad 10 lat zrealizować, uznaliśmy, 
że należy pójść dalej i wykorzystać 
zapał młodych radomian. Stąd 
propozycja stworzenia Szkolnego 
Budżetu Obywatelskiego. Poczucie 
sprawczości z pewnością będzie dla 
młodych ludzi cenną lekcją i ważnym 
elementem budowy społeczeństwa 
obywatelskiego – mówił prezydent 
Radosław Witkowski.

Zgodnie z założeniami, każda 
spośród 19 radomskich szkół ponad-
podstawowych miałaby otrzymać na 
realizację uczniowskich projektów 
określoną kwotę, np. po 20 tys. zł. 
Młodzież w każdej placówce sama 
będzie zgłaszać propozycje i sama 
wybierać najciekawsze z nich.

– Radni tej kadencji Młodzie-
żowej Rady Miasta są wyjątkowo 
aktywni. Przykładem jest chociaż-
by powołanie, właśnie z inspiracji 
młodzieży, Rzecznika Praw Ucznia. 
Teraz mówimy o Szkolnym Budże-
cie Obywatelskim, który ma być 
odpowiedzią na przejawy różnej 
aktywności płynącej ze szkół – za-
uważyła wiceprezydent Katarzyna 
Kalinowska. – Młodzi ludzie mają 
bardzo dobre pomysły, chcą je reali-
zować, jednak napotykają na barierę 
finansową. Dlatego wychodzimy 
z propozycją rozwiązania, które 
chcielibyśmy zapoczątkować od 
przyszłego roku kalendarzowego.

Przewodniczący Młodzieżowej 
Rady Miasta Mikołaj Maksymiuk 
stwierdził, że „od dłuższego czasu 
była już potrzeba stworzenia rozwią-
zania finansowego, które wesprze 
młodzieżową samorządność”. – Pie-
niądze mogą zostać przekazane nie 
tylko na projekty infrastrukturalne, 
typu budowa nowych miejsc do 
wypoczynku, ale także na projekty 
społeczne. Jestem przekonany, że 
bardzo duże korzyści przyniesie też 
nauka gospodarowania pieniędzmi, 
kreatywności i procedur urzędo-
wych – przekonywał.

Wkrótce zostaną przeprowadzone 
konsultacje w sprawie szczegółowe-
go regulaminu Szkolnego Budżetu 
Obywatelskiego.

CT

Nauka
kreatywności
Szkolny Budżet Obywatelski – to nowa 
propozycja, którą miasto kieruje do 
młodych mieszkańców Radomia. To 
m.in. efekt rozmów z przedstawiciela-
mi Młodzieżowej Rady Miasta.
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W tym roku przypada 120. rocz-
nica urodzin Witolda Gombrowicza, 
jednego z najważniejszych pisarzy 
polskich XX wieku i najczęściej wy-
stawianego na świecie polskiego dra-
maturga. Dlatego decyzją Senatu RP 
Witold Gombrowicz został jednym 
z patronów roku 2024, także Sejmik 
Województwa Mazowieckiego ogło-
sił 2024 Rokiem Witolda Gombrowi-
cza na Mazowszu 

– W związku z tym zarząd woje-
wództwa podjął decyzję o przezna-
czeniu 470 tys. zł na promocję tego 
nieby wałego wydarzenia – mówi 
Rafał Rajkowski, wicemarszałek 
województwa mazowieckiego. – To 
pieniądze na promocję wszystkich 
imprez, które będą się odbywały nie 
tylko w Polsce, nie tylko na Mazow-
szu, nie tylko na ziemi radomskiej, 
ale również w Paryżu czy w Vence, 
tam, gdzie ostatnie pięć lat życia spę-
dził Witold Gombrowicz.

Bo obchody Roku Gombrowi-
czowskiego zaplanowane zostały 
szeroko. Osiem dużych wydarzeń 
odbędzie się w Polsce: w Muzeum 
Witolda Gombrowicza we Wsoli, 
w Radomiu, Warszawie oraz w kil-
ku innych, wybranych miejscowo-
ściach. Dziewięć przedsięwzięć 
zaplanowano we Francji, z czego 
pięć odbędzie się w Paryżu, a cztery 
w Vence. Organizatorem, współorga-
nizatorem lub koordynatorem więk-
szości z nich jest Muzeum Witolda 
Gombrowicza we Wsoli.

– Są to w ydarzenia niez w ykle 
różnorodne. Oprócz oczywistych 
w ydarzeń l iterack ich ,  cz y tan ia 
Gombrowicza, rozmów o jego tek-
stach i o jego biografii będą też wy-
darzenia, w których ważniejsza jest 
muzyka, ale oczywiście zawsze połą-
czona z ambitnym tekstem, ambitna 
w formie i przyciągająca do literatu-
ry szeroką publiczność – przekonuje 
Tomasz Tyczyński, kurator Muzeum 
Witolda Gombrowicza we Wsoli.

Przygotowanie tak bogatego w wy-
darzenia programu, zaplanowanie 
i ustalenie miejsc poprzedziły tygo-
dnie pracy, sprawdzania możliwości 
i uzgadniania terminów. – Można 
by przekornie powiedzieć, że tre-
nowaliśmy urodziny Gombrowicza 
przy okazji 50. rocznicy jego śmier-
ci. Wtedy pracowaliśmy z podobną 
intensywnością. Ale rzeczywiście 
myślimy o tych wydarzeniach od 

przynajmniej dwóch lat. Rozezna-
jemy rynek, musieliśmy też osza-
cować, i le one będą kosztowały. 
Dla naszej niewielk iej załogi to 
duży wysiłek, ale jak zwykle warto, 
publiczność nam to nagrodzi – twier-
dzi Tomasz Tyczyński. 

Obchody Roku Gombrowiczow-
skiego w zasadzie już się rozpoczę-
ły. W Bibliotece Polskiej w Paryżu 
w rozmowie o Gombrowiczu i Mi-
łoszu uczestniczyli przedstawiciele 
Instytutu Literackiego Kultura Pa-

ryska, Uniwersytetu Warszaw-
skiego i paryskiej Sorbony. Trwa 
natomiast konkurs na monodram 
gombrowiczowski – termin nad-
syłania zgłoszeń mija z końcem 
kwietnia. Partnerami konkursu 
są, przypomnijmy, samorząd wo-
jewództwa mazowieckiego i Teatr 
Polski w Warszawie.

– Już w maju pokażemy pań-
stwu „Ferdydurke”, bez wątpienia 
najbardziej znaną powieść Witol-
da Gombrowicza. Ale my poka-
żemy ją w zupełnie innej formie 
i w zupełnie inny sposób, sposób, 
który będzie dla państwa nowy, 
zaskakujący ale sądzę, że też cie-
kaw y – mówi Ewa Witkowska, 
zastępca kierownika Muzeum Wi-
tolda Gombrowicza. – Prace autor-
stwa Klaudii Kiercz-Długołęckiej, 
artystki nagrodzonej m.in. przez 
rektora Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie nasi goście będą mo-
gli zobaczyć podczas Nocy Muze-
ów. Na razie nie chcemy jednak 
zdradzać wszystkich szczegółów.
W letnich wydarzeniach plene-

rowych w Muzeum Witolda Gom-
browicza we Wsoli wezmą udział 
m.in. Artur Andrus, Krzysztof 
Gosztyła i Lech Janerka. Także 
wrześniowy festiwal Opętani Li-
teraturą będzie miał w tym roku
 urodzinowy charakter.

Rozmowy o Gombrowiczu i l i-
teraturze będą trwały także późną 
jesienią i na początku przyszłe-

go roku. Muzeum planuje debatę 
o tym, że im mądrzej, tym głupiej, 
czyli jak mówić o Gombrowiczu, 
a także o tym, czego jeszcze nie 
wiemy o Gombrowiczach.

Placówka we Wsoli będzie też 
partnerem wydarzeń m.in. w Gdań-
sku i Sandomierzu, instytucjom kul-
tury zaproponuje interesujący i łatwy 
do realizacji projekt wystawy gom-
browiczowskiej.

CT

Obchody
z rozmachem

Festiwale, konkursy, koncerty, spotkania i dyskusje złożą się na program obchodów 120. 
rocznicy urodzin Witolda Gombrowicza. Wydarzenia będą odbywały się w Polsce i we 
Francji. Organizatorem, współorganizatorem lub koordynatorem większości z nich będzie 
Muzeum Witolda Gombrowicza we Wsoli.

Radomskie dyktando, w którym 
wzięło udział 50 osób z Radomia 
i powiatu radomskiego, odbyło się 
po raz pierwszy w Miejskiej Biblio-
tece Publicznej. W tym roku w nie-
co zmienionej formule – tekstu nie 
przygotował prof. Andrzej Markow-
ski – językoznawca i leksykograf, ale 
Paulina Mikuła – absolwentka filo-
logii polskiej na Uniwersytecie War-
szawskim, vlogerka, autorka języko-
wego kanału w serwisie YouTube pt. 
„Mówiąc Inaczej”.

– Gdy tworzyłam ten tekst, bazo-
wałam na współczesnym słownic-
twie. Nie sięgałam po archaizmy 
i słowa, których na co dzień nie 
używamy – powiedziała nam Pauli-
na Mikuła.

Pierwsze miejsce zajął Julian Ja-
nas. Zwycięzca otrzymał statuetkę, 
dyplom i tablet. Mistrz Ortografii 
radomską bibliotekę odwiedził po 
raz pierwszy. Decyzję o udziale 

w dyktandzie podjął spontanicznie; 
zmagania potraktował jako nowe 
doświadczenie i dobrą zabawę. Zu-
pełnie nie spodziewał się wygranej. 
Dopiero po kilku godzinach, gdy 
emocje opadły, zaczął cieszyć się ty-
tułem. Julian, jak większość nasto-
latków, interesuje się przede wszyst-
kim sportem, piłką nożną i grami. 
Dużą uwagę poświęca również edu-
kacji. Szczególnie ciekawi go język 
polski i angielski oraz historia.

Drugie miejsce przypadło Zu-
zannie Maj, a trzecie Zuzannie 
Brzeskiej. Ponadto organizatorzy 
przyznali trzy równorzędne wy-
różnienia: Małgorzacie Okulskiej-
-Bożek, Danielowi Koźmińskiemu 
i Elizie Mikulskiej. Do nich, a tak-
że do laureatek drugiego i trzeciego 
miejsca trafiły dyplomy i nagrody 
książkowe.

MICHAŁ KACZOR

Mistrz ortografii
Julian Janas – uczeń VIII klasy Publicznej Szkoły Podstawowej w Wola-
nowie został Radomskim Mistrzem Polskiej Ortografii. Konkurs został 
przeprowadzony po raz szesnasty.
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Ratunku! Moje dziecko
 chce zostać vlogerem!

Z najnowszych badań wynika, że 
coraz więcej uczniów szkół podsta-
wowych i ponadpodstawowych chce 
zostać twórcami internetowymi. Czy 
to oznacza, że dziś młodzież jest 
nieambitna, hedonistyczna, próżna 
i liczą się dla niej jedynie lajki?

Spójrzmy wstecz. Jeszcze w latach 
80. XX wieku zdarzało się, że mło-
dzi ludzie pochodzący z tak zwanych 
„dobrych domów”, którzy chcieli 
zostać dziennikarzami, mierzyli 
się z pytaniami typu: „Dlaczego 
nie wybierzesz kariery lekarza albo 
prawnika?”. Dziś śmiało możemy 
orzec, że dziennikarze stanowią 
elitę społeczeństwa, a ci, którzy rze-
telnie i z zaangażowaniem wykonują 
swoją pracę, są nader przydatni spo-
łecznie. Ujawniają między innymi 
poważne nadużycia władzy.

Współcześnie młodzi chcą praco-
wać w Internecie. Chcą być interne-
towymi VIP-ami, tworzyć wiralowe 
filmy, zarabiać wielki hajs. Oczy-
wiście można ich do tego zniechę-
cać, ale lepszym rozwiązaniem jest 
pokazywanie, w czym tkwi haczyk, 
gdzie czyhają zagrożenia. Przecież 
nie każdy twórca internetowy odno-
si sukces, a ci, którymi kieruje głów-
nie żądza pieniądza, często szybko 
kapitulują, bo tracą zapał i pasję do 
nagrywania.

Wielu twórców znanych z YouTu-
be’a boryka się z wypaleniem zawo-
dowym, chandrą, a nawet depresją. 

Przytłacza ich hejt, wygórowane 
oczekiwania widzów i konieczność 
codziennego wzbijania się na wy-
żyny kreatywnego myślenia. Kilka 
miesięcy temu film o swoim kryzysie 
nagrał Dawid Myśliwiec, autor edu-
kacyjnego kanału „Uwaga! Nauko-
wy Bełkot”. Dawid wyznał, że czuje 
się przytłoczony i bezsilny wobec 
ciągłych ataków internetowych tro-
lli i hejterów.

Cóż zatem mają zrobić rodzice, 
gdy usłyszą od swojej pociechy: 
„Chcę być vlogerem”? Mają się 
żachnąć? Krzyknąć: „Ożeż! Trze-
ba ją jak najszybciej od tego od-
wieść!”? Nie. Warto kształcić dzieci 
i pokazywać im świat, ale też wyjść 
naprzeciw ich oczekiwaniom. Bio-
rąc pod uwagę, jak szybko dzien-
nikarstwo stało się prestiżowym, 
mile widzianym zawodem, istnieje 
prawdopodobieństwo, że wkrótce 
internetowi twórcy zaczną cieszyć 
się większym poważaniem. Co wię-
cej, głównym źródłem informacji 
będą vlogi, programy internetowe, 
artykuły. Media tradycyjne zostaną 
zepchnięte do narożnika, a papiero-
we wydania gazet całkowicie znikną 
z rynku. W takim świecie będą się 
musieli odnaleźć młodzi. Ba! Oni 
ten świat będą budować! Zamiast 
krytykować ich zainteresowania, 
warto zaakceptować zmieniającą się 
rzeczywistość i marzenia naszych 
dzieci.
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  MILENA MAJEWSKA

Nowa wystawa w Muzeum Wsi Ra-
domskiej to doskonała okazja, żeby 
zanurzyć się w atmosferze życia dwor-
skiego przełomu XIX i XX wieku. Na 
parterze Domu Ludowego obejrzymy 
wyjątkowe tkaniny, ale też poznamy 
ich funkcje na przykładzie życia dwor-
skiego przełomu stuleci.

– Wspaniałe stroje, piękne tkaniny... 
Wystawa jest interaktywna. Będziecie 
państwo mieli szansę niektórych tka-
nin podotykać, poprzymierzać – mówi 
Ilona Jaroszek, dyrektorka Muzeum 
Wsi Radomskiej. – Zachęcam, żeby-
ście państwo przychodzili do muzeum, 
oglądali tę wystawę. Takiej jeszcze 
w Muzeum Wsi Radomskiej nie było.

Prezentowane eksponaty najczę-
ściej są rekonstrukcjami, dzięki 
czemu można ich dotykać. Tablica 
z próbkami tkanin dodatkowo ma 
wartość edukacyjną, zwłaszcza dla 
młodszych zwiedzających. Na wy-
stawie znajdziemy cały przekrój 
funkcji, jakie pełniły materiały. 
Były one stosowane np. jako wystrój 
wnętrz; mamy więc dywany, zasłony 
i firany. Są też tkaniny pościelowe, 
tapicerka oraz ubiory i modne ów-
cześnie dodatki.

Wystawa pokazuje, jak ważne były 
tkaniny w życiu naszych przodków 
i jak wiele funkcji pełniły. Dodatko-
wą atrakcją dla zwiedzających jest 
możliwość skorzystania z kącika sty-
lizacji. Czekają w nim piękne stroje 
i akcesoria z epoki, a także fotobud-
ka. Każdy zwiedzający będzie więc 

mógł zabrać ze sobą niezwykłą pa-
miątkę, czyli fotografię w stylizacji 
skomponowanej przez siebie.

Kuratorkami wystawy „Od ada-
maszku do żakardu – dawne tkani-
ny dworskie” są Klementyna Kozyra 
i Aneta Chałupka. Ekspozycję moż-
na oglądać do 6 października.

Wyjątkowe stroje i tkaniny
„Od adamaszku do żakardu – dawne tkaniny dworskie” – to tytuł najnowszej wystawy w Muzeum Wsi Radomskiej. Prezentuje ona różnorodność tkanin 
i pozwala poznać ich zastosowania w siedzibach szlacheckich. Ekspozycję w Domu Ludowym można oglądać do 6 października.
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Spacerkiem po mieście
Radomskie Towarzystwo 
Kursów Technicznych

Zawiązało się w sierpniu 1928 roku, z inicjatywy m.in. Tadeusza Mariana 
Wicherta. Urodzony 21 marca 1888 roku w Częstochowie uczęszczał do Gim-
nazjum Filologicznego im. Wojciecha Górskiego w Warszawie. Po jego ukoń-
czeniu, w 1909 roku, wstąpił na Wydział Mechaniczny Politechniki Czeskiej 
w Pradze. Jego absolwentem został pięć lat później uzyskując tytuł inżyniera 
mechanika. W 1917 Wichert wrócił do Polski. Zamieszkał w Radomiu i przez 
cztery następne lata pracował w firmie Elibor Ł.J. Borkowskiego. W 1921 
rozpoczął pracę w Państwowej Średniej Szkole Technicznej Kolejowej, gdzie 
bardzo szybko zorganizował warsztaty szkolne i został ich kierownikiem.

Państwowa Średnia Szkoła Techniczna Kolejowa miała pod koniec lat 
dwudziestych siedzibę w kamienicy i oficynie przy ul. Słowackiego 8; to 
właśnie tam znalazło się miejsce i dla Radomskiego Towarzystwa Kursów 
Technicznych. Dwukondygnacyjny budynek został wzniesiony na przełomie 
XIX i XX wieku ze składek kolejarzy. Celem RTKT było dokształcanie za-
wodowe pracujących w przemyśle majstrów i rzemieślników bez odrywania 
ich od pracy zawodowej, a także szerzenie wiedzy technicznej. Towarzystwo 
organizowało kursy dotyczące budowy maszyn, obróbki mechanicznej czy 
elektromechaniki. Można się było także nauczyć prowadzić i naprawiać sa-
mochód. Dla chętnych kursantów prowadzona była również nauka pisania 
i czytania. Ukończenie kursu nie dawało uprawnień państwowych; absolwent 
otrzymywał jedynie zaświdaczenie, że jest przygotowany do wykonywania 
pracy technika w przemyśle fabrycznym.

Swoją działalnością RTKT obejmowało całe woj. kieleckie.
Kiedy na początku lat 30. Państwowa Fabryka Broni przekazała dział-

kę u zbiegu ul. Kościuszki i Narutowicza na budowę nowej siedziby szkoły 
technicznej, to właśnie Towarzystwo Kursów zajęło się inwestycją. Po wy-
budowaniu i oddaniu do użytku gmachu, w 1932 roku, przeniosło się z ul. 
Słowackiego na Kościuszki.

Prezesem RTKT od początku istnienia do wybuchu II wojny światowej 
był inż. Wichert.

W okresie okupacji niemieckiej towarzystwo zostało zmuszone do za-
przestania działalności. Wznowiło ją już w kwietniu 1945 roku, ponownie 
z inicjatywy Tadeusza Wicherta. Organizowało – podobnie jak przed woj-
ną – kursy budowlane, mechaniczne, drogowe, wodno-melioracyjne i elek-
trotechniczne.

Radomskie Towarzystwo Kursów Technicznych zostało zlikwidowane 
w 1952 roku, decyzją Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Kielcach.

Inż. Wiechert był prezesem RTKT do 1950. Rok później został dzieka-
nem Wydziału Mechanicznego Wyższej Szkoły Inżynierskiej w Radomiu, 
a w 1952 – jej rektorem.

Zmarł 25 lutego 1955 roku. Został pochowany na cmentarzu przy ul. Li-
manowskiego.

NIKA

Na podstawie informacji zawartych w „Encyklopedii Radomia” Jerzego 
Sekulskiego, Radom 2012
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Na tropach kultury

Pierwszy pałac stanął w Winia-
rach co najmniej na początku XVII 
wieku. Na jego miejscu ok. 1689 
Stanisław Antoni Szczuka, pod-
kanclerzy litewski i współpracownik 
króla Jana III Sobieskiego, wystawił 
kolejny – według projektu Augu-
styna Wincentego Locci. W XVIII 
wieku Winiary należały do Józefa 
Pułaskiego (1704-1769) – ojca Kazi-
mierza, starosty wareckiego, adwo-
kata, polityka i pierwszego marszał-
ka wojsk konfederackich. Majątek 
często zmieniał właścicieli, a pałac 
kilkakrotnie przebudowywano. 
Ostatnim właścicielem Winiar, od 
grudnia 1921 roku, był hrabia Wa-
cław Godziemba Dąmbski (1888-
-1972) – rolnik, właściciel browaru, 
kawalerzysta, przyjaciel artystów, 
naukowców i polityków. Wzorem 
swoich poprzedników uprawiał 
w majątku winorośl. Właścicielem 
Winiar był do 1945. W wyniku refor-
my rolnej pałac wraz z folwarkiem 
i parkiem przeszedł na własność 
Skarbu Państwa. Zorganizowano 
w nim pierwsze w Warce samorzą-
dowe gimnazjum wraz z internatem 
i mieszkaniami dla nauczycieli, a po-
tem także liceum ogólnokształcące. 
W 1951 otworzono w pałacu Mu-
zeum Regionalne PTTK Powiatu 
Grójeckiego, prezentujące historię 
Warki i okolic. Inicjatorami powoła-
nia placówki byli miejscowi nauczy-
ciele działający w Polskim Towarzy-
stwie Turystyczno-Krajoznawczym, 
przede wszystkim Wiktor Krawczyk 
i Aleksander Gajewski. W muzeum 
prezentowano pamiątki historyczne, 
archeologiczne i etnograficzne.

Pomysł utworzenia w dawnym pa-
łacyku Pułaskich muzeum – symbo-
lu więzi polsko-amerykańskich sięga 
czasów przedwojennych. Z inicjaty-
wą taką wyszło przyjaciele Wacława 
hr. Dąmbskiego: Władysław Sza-
fer – botanik, rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i historyk dr Juliusz 
Stanisław Harbut. Dużą rolę w two-
rzeniu podwalin Muzeum im. Ka-
zimierza Pułaskiego odegrali także 
nauczyciele działający w PTTK. 

Zorganizowaną nich przez placów-
kę odwiedzało coraz więcej tury-
stów, także z USA. W marcu 1947, 
w związku z obchodami 200-lecia 
urodzin Kazimierza Pułaskiego, 
zorganizowano w pałacu uroczy-
stą akademię z udziałem zastępcy 
ambasadora USA w Polsce, Geral-
da Keitha i przedstawicieli Polonii 
amerykańskiej. Był to kolejny, waż-
ny impuls do utworzenia w Warce 
instytucji specjalizującej się w eks-
ponowaniu tematyki emigracyjnej.

18 stycznia 1961 Rada Ministrów 
podjęła uchwałę o powołaniu Mu-
zeum im. Kazimierza Pułaskiego. 
W następnym roku rozpoczął się ge-
neralny remont pałacu, który trwał 
do 1966. W styczniu 1967 oficjalnie 
zaczęła funkcjonować historyczno-
-biograficzna placówka, poświęcona 

polsko-amerykańskiemu bohate-
rowi, a także emigracji do Stanów 
Zjednoczonych.

„Poznasz tu nie tylko losy słyn-
nego Kazimierza, ale także innych 
wielkich Polaków, którzy emigrowali 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. W Winiarach poczujesz 
atmosferę polskiego szlacheckie-
go domu, odpoczniesz obserwując 

dziewiczą przyrodę, posłuchasz 
szumu starych drzew i śpiewu pta-
ków. Swoisty genius loci przyciąga 
tu gości z Polski i zagranicy każde-
go dnia” – możemy przeczytać na 
stronie Muzeum im. Kazimierza 
Pułaskiego. – „Misją muzeum jest 
kultywowanie pamięci i ochrona 
materialnego dziedzictwa po pol-
sko-amerykańskim bohaterze Ka-
zimierzu Pułaskim, polskim wy-
chodźstwie, szczególnie do USA 
oraz ochrona materialnego i du-
chowego dziedzictwa kulturowego 
ziemi grójeckiej i Warki”.

Zbiory to kolekcja własna, eks-
ponaty po Muzeum Regionalnym 
PTTK oraz dary osób prywatnych, 
organizacji polonijnych i Polaków 
mieszkających w USA. Placówka 
gromadzi eksponaty związane 
z epoką stanisławowską, a także 
elementy wystroju wnętrza dwo-
rów i pałaców z XVIII i XIX wie-
ku. Przez lata zgromadzono tu 
zestawy mebli, kolekcję zegarów, 
zespół tkanin polskich i wschod-
nich, malarstwo portretowe i ba-

talistyczne, grafiki, mapy polskie 
i amerykańskie, starodruki, por-
celanę, srebra i broń. Na uwagę 
zasługuje zwłaszcza kolekcja por-
tretów Kazimierza Pułaskiego 
i Tadeusza Kościuszki, a także 
bardzo interesujący zbiór map 
amerykańskich.

NIKA

Muzeum im. Kazimierza Pułaskiego
Warka

Wypożyczamy w nich książki, chodzimy na wystawy czy koncerty albo uczestniczymy w organizowanych przez nie 
wydarzeniach. Instytucje kultury w swoim mieście mógłby zapewne wymienić każdy mieszkaniec, ale czy znamy 
je naprawdę? W cyklu „Na tropach kultury” przyblizamy historie placówek kultury z regionu radomskiego, prezen-
tujemy ich zbiory i opisujemy najważniejsze z organizowanych przez nie wydarzeń.
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  IWONA KACZMARSKA
MICHAŁ KACZOR

Na 10 miejscowości powiatu gró-
jeckiego pierwsza tura wyborów 
nie wyłoniła włodarzy gmin w czte-
rech. W Grójcu o fotel burmistrza 
ubiegała się czwórka kandydatów. 
21 kwietnia zmierzy się urzędujący 
Dariusz Gwiazda (42,53 proc.) z Ka-
rolem Biedrzyckim (26,75 proc.). 
W Mogielnicy ze startu w wyborach, 
po 25 latach, zrezygnował Sławomir 
Chmielewski. Najwięcej głosów 
spośród czwórki kandydatów zdo-
byli: Robert Lipiec (35,50 proc.) 
i Tomasz Rutkowski (33,53 proc.). 
Także w Nowym Miasto nad Pilicą 
wystartowało czterech kandyda-
tów. Urzędujący burmistrz Mariusz 
Dziuba (39,04 proc.) w drugiej turze 
zmierzy się z Barbarą Gąsiorow-
ską (31,37 proc.). Do fotela burmi-
strza Warki pretendowało 
t rzech kandydatów. 21 
kwietnia urzędujący Da-
riusz Gizka (47,70 proc.) 
walczyć będzie o reelek-
cję z Tomaszem Rawskim 
(42,73 proc.).

W KOZIENICACH I SOLCU

W powiecie kozienickim 
druga tura wyborów ma 
wyłonić włodarzy w dwóch 
miejscowościach. W sa-
mych Kozienicach (kan-
dydatów było czterech) 
dotychczasowy burmistrz 
Piotr Kozłowsk i (43,16 
proc.) zmierzy się z Mariu-
szem Prawdą (32,21 proc.), 
a w Magnuszewie (pięcio-
ro kandydatów) wójt Ma-
rek Drapała (29,76 proc.) 
rywalizuje z Wojciechem 
Wachnikiem (21,09 proc.).

W przypadku powiatu 
lipskiego tylko mieszkańcy 
Solca nad Wisłą odwiedzą 
obwodowe komisje wybor-
cze ponownie. Tu obecny burmistrz 
Marek Szymczyk (44,12 proc.) zmie-
rzy się z    Małgorzatą Szymańską 
(42,54 proc.).

W PIĘCIU DRUGA TURA

W powiecie przysuskim w pierw-
szej turze wybrali zostali gospo-
darze tylko trzech miejscowości. 
W pięciu odbędzie się druga tura. 
W Gielniowie (troje kandydatów 
na wójta) ubiegający się o reelekcję 
Władysław Czarnecki (34,53 proc.) 
uległ nieznacznie Anecie Raczyń-
skiej (37,69 proc.), a w Potworowie 
(czworo kandydatów) urzędującego 
wójta Marka Klimka (24,86 proc.) 
zdecydowanie wyprzedza Marta 
Kaczor (47,21 proc.). W Odrzywole 
(trzech kandydatów) dotychczasowy 
burmistrz Marian Kmieciak (44,85 
proc.) zmierzy się z Kamilem Ko-
ryckim (39,77 proc.), a w Rusinowie 
(sześcioro kandydatów) obecny wójt 
Marian Wesołowski (27,86 proc.) 
z Tomaszem Neubauerem (24,21 
proc.). W Przysusze burmistrz To-
masz Matlakiewicz miał najgorszy 
wynik spośród czterech kandydatów. 
Do drugiej tury dostali się Marek 
Kilianek (36,54 proc.) i Adam Pał-
gan (32,25 proc.).

WŁODARZE RYWALIZUJĄ

W powiecie radomskim do urn 
muszą iść ponownie wyborcy w sied-
miu miejscowościach. W Iłży (sze-
ściu kandydatów) Marek Łuszczek 
(36,59 proc.) nieznacznie wyprzedza 
obecnego burmistrza Przemysława 
Burka (33,13 proc.), w Jedlni-Let-
nisku (troje kandydatów) – Rafał 
Kornat (42,21 proc.) Piotra Leśno-
wolskiego (39,55 proc.), a w Wierz-
bicy (troje kandydatów) – Agniesz-
ka Jastrzębska (37,34 proc.) wójta 
Zdzisława Duliasa (34,36 proc.). 
W Jedlińsku (troje kandydatów) 
kontrkandydatką urzędującego 
Kamila Dziewierza (48,95 proc.) 
będzie Teodozja Bień (30,49 proc.), 
a w Kowali (trzech kandydatów) 
kontrkandydatem wójta Dariusza 
Bulskiego (36,99 proc.) – Wiesław 
Pachniewski (35,18 proc.). W Skary-

szewie (czwórka kandydatów) bur-
mistrz Dariusz Piątek (39,67 proc.) 
zmierzy się z Justyną Grys (36,84 
proc.), a w mieście Pionki (czterech 
kandydatów) burmistrz Robert Ko-
walczyk (37,62 proc.) z Łukaszem 
Miśkiewiczem (35,98 proc.).

W powiecie szydłowieckim nieob-
sadzone pozostają fotele włodarzy 
dwóch miejscowości. W Szydłow-
cu (czworo kandydatów) rywalką 
obecnego burmistrza Artur Ludewa 
(44,74 proc.) będzie Agnieszka Gór-
ska (31,62 proc.). W Chlewiskach 
zaś (czterech kandydatów) urzędu-
jący wójt Waldemar Sowiński (37,92 
proc.) zmierzy się z Albertem Kija-
kiem (29,72 proc.)

W POWIECIE RADOMSKIM

W 39 miejscowościach wójtów 
i burmistrzów wybrali mieszkań-
cy w pierwszej turze – 7 kwietnia. 
W przypadku powiatu radomskiego 
tych samych włodarzy co dotych-
czas będzie mieć pięć miejscowo-
ści. W Wolanowie wójtem została 
ponownie Ewa Markowska-Bzdu-
cha (85,16 proc. głosów). W szranki 
z nią nie zdecydował się stanąć nikt. 
Gozdem rządzić nadal będzie Paweł 
Dziewit (52,74 proc. głosów), który 

pokonał trzech kontrkandydatów. 
Na Wojciecha Ćwierza jako wój-
ta Jastrzębi głosowało 59,96 proc.; 
miał jedną kontrkandydatkę. O sta-
nowisko wójta Zakrzewa ubiegało 
się troje kandydatów. Zwyciężył Le-
szek Margas (63,11 proc.). Burmi-
strzem Przytyka pozostanie także 
Dariusz Wołczyński (58,53 proc.), 
który miał dwóch rywali. Zmienią 
się natomiast władze gminy Pionki. 
Mirosław Ziółek, rządził nią nie-
przerwanie od 28 lat, zdecydował się 
odejść na emeryturę. Jego miejsce 
zajęła Katarzyna Konopska (50,42 
proc.), startująca z własnego komi-
tetu. Jej rywal – Piotr Krakowiak 
zdobył 49,58 proc. poparcia.

W BIAŁOBRZESKIM I GRÓJECKIM

W powiecie białobrzeskim nie-
dzielne g łosowanie prz yniosło 

zmianę w Wyśmierz ycach. Do-
tychczasowy burmistrz Wojciech 
Sępioł przegrał z Małgorzatą Za-
jączkowską (55,22 proc. poparcia). 
W Stromcu pozostaje Krzysztof Sty-
kowski (52,34 proc., pokonał trzech 
rywali), w Starej Błotnicy – Marcin 
Kozdrach (95,14 proc.; był jedy-
nym kandydatem), w Białobrze-
gach – Adam Bolek (59,51 proc.; 
jeden kontrkandydat), w Prom-
nie – Wojciech Nowak (61,82 proc.; 
dwie kontrkandydatki) i w Radza-
nowie – Sławomir Kruśliński (71,77 
proc.; jeden kontrkandydat).

W powiecie grójeckim w pierwszej 
turze powiodło się dotychczasowym 
wójtom sześciu miejscowości. Rzą-
dzący Chynowem od 2010 roku Ta-
deusz Zakrzewski był jedynym kan-
dydatem. Oddano na niego 77,86 
proc. głosów. Marta Cytryńska w Ja-
sieńcu miała jednego rywala, uzy-
skując 85,68 proc. poparcia. Jednego 
kontrkandydata pokonali także Ire-
neusz Szymczak w Pniewach (56,93 
proc.) i Władysław Piątkowski (63,98 
proc.) w Belsku Dużym. W Błędowie 
Mirosław Jakubczak (63,26 proc.) 
okazał się najlepszy spośród czwórki 
kandydatów, a w Goszczynie Walde-
mar Kopczyński (59,54 proc.) – spo-
śród trojga.

W KOZIENICKIM I LIPSKIM

Wśród siedmiu miejscowości po-
wiatu kozienickiego pierwsza tura 
przyniosła rozstrzygnięcie w pię-
ciu miejscowościach. W Gniewo-
szowie wójtem pozostaje Marcin 
Gac (85,14 proc.; jedyny kandy-
dat), w Sieciechowie: Arkadiusz 
Guba (79,39 proc.; dwóch kon-
trkandydatów), w Garbatce-Letni-
sku – Teresa Fryszkiewicz (54,09 
proc.; dwóch kontrkandydatów), 
w Głowaczowie – Hubert Czubaj 
(63,08 proc.; jeden kontrkandydat), 
a w Grabowie nad Pilicą – Euze-
biusz Strzelczyk (53,23 proc.; dwoje 
kontrkandydatów).

Także w powiecie lipskim swoje 
funkcje od 1 maja ponownie będą 
pełnić dotychczasowi gospodarze pię-
ciu miejscowości. W Chotczy wójtem 
pozostanie Janusz Witczak (83,36 

proc.; jedyny kandydat), 
a w Rzeczniowie – Karol 
Burek (70,01 proc.; jeden 
kontrkandydat), w Cie-
pielowie – burmistrzem 
Artur Szewczyk (64,83 
proc.; jeden kontrkan-
dydat), w Lipsku – Jacek 
Wielorański (59,02 proc.; 
jeden kontrkandydat) 
i w Siennie – Mariusz 
Strąk (65,75 proc.; jedna 
kontrkandydatka).

W PRZYSUSKIM, 
SZYDŁOWIECKIM 

I ZWOLEŃSKIM

W  p o w ie c ie  p r z y -
susk i m nowego wój-
t a  mają  m ie s z k a ńc y 
Klwowa. Dotychczaso-
wy wójt Piotr Papis nie 
kandydował. Jedynym 
pretendentem do ob-
jęcia urzędu wójta był 
P iot r  Reg u ła ,  k tór y 
u z y s k a ł  81 , 6 5  pro c . 
p o p a r c i a .  W  W i e -

n i aw ie  wó j t em b ę d z ie  n a d a l 
Krzysztof Sobczak (71,68 proc.; 
jeden kontrkandydat), a w Borkowi-
cach – Robert Fidos (51,37 proc.; trzech 
kontrkandydatów).

Także w powiecie szydłowieckim 
niedzielne wybory przyniosły jedną 
zmianę. W Orońsku Henryk No-
sowski nie ubiegał się o reelekcję. 
Zastąpi go Sylwester Różycki (58,12 
proc.;  dwóch kontrkandydów). 
W Mirowie mieszkańcy wybrali 
ponownie Artura Siwiorka (52,62); 
jeden kontrkandydat), a w Jastrzę-
biu – Andrzeja Brachę (65,33 proc.; 
jeden kontrkandydat).

W powiecie zwoleńskim pierwsza 
tura przyniosła rozstrzygnięcie we 
wszystkich pięciu miejscowościach. 
Zmiany nastąpiły w dwóch miejsco-
wościach. W Przyłęku dotychczaso-
wego wójta Eugeniusza Wolszcza-
ka zastąpi Jerzy Kamionka (57,19 
proc.), a w Tczowie Agnieszka Kozuń 
(54,94 proc.) pokonała Arkadiusza 
Barana. W Policznie na stanowisku 
wójta pozostał Tomasz Adamiec 
(75,19 proc.; jeden kontrkandydat), 
a w Kazanowie – Teresa Pancerz-Pyr-
ka (74,35 proc.; jeden kontrkandy-
dat), w Zwoleniu – burmistrzem – Ar-
kadiusz Sulima (59,39 proc.; jeden 
kontrkandydat).

Kogo wybraliśmy?
REGION RADOMSKI. Mieszkańcy 21 gmin w regionie w niedzielę, 21 kwietnia ponownie udadzą się do lokali 
wyborczych, by oddać głos w drugiej turze wyborów samorządowych. Najwięcej gmin, gdzie stanowisko wójta lub 
burmistrza nie zostało obsadzone przed dwoma tygodniami, jest w powiatach radomskim i przysuskim. W przypad-
ku 39 miejscowości wybory rozstrzygnięte zostały w pierwszej turze.
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Chodzi 
o rozbudo-
wę Pu-
blicznej 
Szkoły Pod-
stawowej 
w Bieszko-
wie Dolnym 
i placówki w Zbijowie Małym. 
W przypadku PSP w Bieszkowie 
na dodatkowych kondygnacjach 
powstaną sale dydaktyczne. Prze-
budowana będzie również sala 
gimnastyczna. Ponadto zmieni się 
otoczenie obiektu. Gmina opraco-
wała już koncepcję projektową.

Z kolei w Zespole Szkolno-
-Przedszkolnym w Zbijowie Ma-
łym ma powstać długo oczekiwana 
sala gimnastyczna. To jedyna pla-
cówka w gminie Mirów, która w tej 
chwili nie dysponuje jeszczr takim 
obiektem. Gmina czyni starania, 
aby jak najszybciej rozpocząć pro-
ces projektowy, a następnie ruszyć 
z budową.

CT

Inwestycje
w oświacie
GMINA MIRÓW. Samorząd chce 
w najbliższych latach zrealizować dwie 
inwestycje oświatowe.
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Kapituła przyznała pięć nagród 
głównych. Czwarte miejsce zajęło Koło 
Gospodyń Wiejskich z Goszczyna 
w powiecie grójeckim. Do pań trafiło 
5 tys. zł. Natomiast wyróżnienia – i po 
2 tys. zł – otrzymały: KGW „Nasz Bo-
rek” w Borku (gm. Gniewoszów, pow. 
kozienicki) i KGW w Gośniewicach 
(gm. Jasieniec, pow. grójecki).

Kapituła konkursu „Koła Gospo-
dyń Wiejskich – wyjątkowe miejsca, 
wyjątkowi ludzie” oceniając, brała pod 
uwagę m.in. wykorzystanie środków 
unijnych, innowacyjnych technologii 
na obszarach wiejskich, aktywizowanie 
lokalnych społeczności, rozwijanie 
turystyki i rolnictwa ekologicznego 
oraz podnoszenie jakości żywności. 
W tym roku pula nagród w konkursie 
wyniosła 40 tys. zł.

– Konkurs dla kół gospodyń 
wiejskich cieszy się dużym zaintere-
sowaniem. Zawsze, gdy odwiedzam 
lokalne społeczności, chętnie spoty-
kam się z kołami gospodyń wiejskich. 
Bardzo cenię ich inicjatywy i pracę 
na rzecz wspólnot oraz gmin, w któ-
rych funkcjonują. Działające w nich 
panie, ale także panowie, to osoby 
bardzo pracowite i kreatywne. Nie 
tylko dbają o lokalne tradycje, ale 
aktywizują swe społeczności, podej-
mują ciekawe i potrzebne przedsię-
wzięcia, ważne z punktu widzenia ich 
małych ojczyzn – twierdzi marszałek 
Adam Struzik.

Konkurs zorganizowany został 
przez Biuro Regionalne Krajowej Sie-
ci Obszarów Wiejskich po raz szósty. 
Adresowany jest do KGW działa-
jących w woj. mazowieckim, które 
prowadzą aktywną działalność, mają 
widoczne sukcesy i są zaangażowanie 
w życie lokalnych społeczności.

CT

Gospodynie
nagrodzone
REGION RADOMSKI. Organizowany 
przez samorząd województwa ma-
zowieckiego konkurs „Koła Gospodyń 
Wiejskich – wyjątkowe miejsca, 
wyjątkowi ludzie” rozstrzygnięty.
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Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 
polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
WIOSENNE TROSKI

Na wieść o zbliżającej się olbrzymiemi 
krokami wiośnie, oko nasze spogląda na ob-
drapane miasto i marzy się człekowi by to 
wszystko upiększyć, uczynić godnem cywili-
zowanego społeczeństwa.

***
Oto widzimy na Rynku stoi Legjonista 

i zadumanym wzrokiem spogląda wokoło, 
na brudny trawnik pełen kamieni, śmieci... 
Marzy mu się pewnie by smutny plac zakwitł 
barwnym kwieciem.

***
Ulica Reja – to śliczna perspektywa na Sta-

ry Ogród na siedlisko sportów. Ale powraca-
jąca z igrzysk publiczność ma widok wręcz 
odmienny bo oto z przykrością spoglądać 
musi na odrapaną fasadę więzienną, która się 
prosi bodaj o trochę wybielającego wapna.

Ziemia Radomska nr 85, 
14 kwietnia 1932

Czy to prawda?
(d) Z wiarygodnych źródeł dowiaduje-

my się, ze począwszy od dnia 15-go maja, 
t.j. z chwilą wprowadzenia w życie nowego 
rozkładu jazdy pociągów, ma być zniesiony 
pociąg osobowy, odchodzący z Radomia do 
Kielc o godz. 7 m. 45 rano.

Czy myśl ta będzie szczęśliwą, należy w to 
b. wątpić! Wszak pociąg ten obsługuje całą 
wschodnią połać Województwa Kieleckie-
go. Jest najdogodniejszy dla interesantów, 
udających się do stolicy naszego wojewódz-
twa – Kielc, za sprawami do Urzędu Woje-
wódzkiego, Izby Skarbowej i całego szeregu 
innych. Podróżni w takim razie będą zmusze-
ni korzystać z pociągów odchodzących o go-
dzinie 4 rano lub 12 w południe, co narazi ich 
na zbyteczną stratę czasu.

W intencji tej żadnym sposobem nie moż-
na dopatrzeć się pobudek dla dobra publicz-
nego, - nie wątpimy więc, że jeśli wiadomość 
ta odpowiada prawdzie, właściwe czynniki 
postarają się o to, aby się stała znów... nie-
prawdziwą.

Ziemia Radomska nr 78, 
7 kwietnia 1934

W sprawie dzieł 
H. Sienkiewicza

WARSZAWA, PAT. W związku z poja-
wiającemi się w prasie artykułami o usu-

nięciu dzieł Sienkiewicza z listy lektury 
szkolnej komunikuje Ministerstwo 
WR. i OP, co następuje:

1) Nieprawdą jest jakoby pisma 
Sienkiewicza, w szczególności „Ogniem 
i Mieczem” oraz „Krzyżacy” były usunięte 
z listy lektury szkolnej, natomiast prawdą 
jest, że „Ogniem i Mieczem” jest nadal 
obowiązującą lekturą w klasie czwartej, 
„Krzyżacy” zaś lekturą uzupełniającą 
w klasie piątej i szóstej gimnazjum daw-
nego typu.

2) Nieprawdą jest jakoby lekturę dzieł 
Sienkiewicza usunięto z programów 
języka polskiego nowego gimnazjum, 
natomiast prawdą jest, że listy lektury 
z zakresu języka Polskiego dla gimna-
zjum nowego typu dotychczas jeszcze 
nie ogłoszono.

Ziemia Radomska nr 83, 
13 kwietnia 1934

Wizyta Reprezentacyjnej Orkiestry 
Marynarki Wojennej w Radomiu. Dnia 
10 bm. gościła w Radomiu Reprezenta-
cyjna Orkiestra Marynarki Wojennej.

Na dworcu kolejowym przy dźwię-
kach orkiestry 72 pp. wital i  gości 
w imieniu LMK (Liga Morska i Kolonial-
na – przyp. red.) członkowie Zarządu 
Okręgu Rad. Kiel. LMK. pp. Dr. Leon 
Michalski i Prof. Czesław Paschalski. 
Przy udziale zastępów biernej publicz-
ności podążyli sympatryczni marynarze 
przed grób Nieznanego Żołnierza, gdzie 
odegrali „Hymn Bałtyku”.

Koncerty miały miejsce dla młodzieży 
w sali kina :Corso” o godz. 12 i w te-
atrze „Rozmaitości” wieczorem. Pod do-
skonałą batutą kpt. Dulina odegrano 
utwory Mandelsohna, Chopina, Liszta, 
Czajkowskiego Berior, Namysłowskie-
go, Sidorowicza i Dulina, a odegrano 
je żywo i radośnie. Poszczególne punk-
ty programu były żywo aklamowane 
przez liczną publiczność.

Propagandowy oberek o „Fundu-
szu Obrony Morza” dźwięczy zawsze 
w uszach Radomian przypominając Im, 
że należy na konto Nr. 30680 PKO prze-
syłać skromne sumy na budowę okrętów 
wojennych, by tą drogą obronić kochane 
Polskie Morze.

Ziemia Radomska nr 83, 
13 kwietnia 1934

Projekty specjalne
Kicia Kocia w przedszkolu - seanse 
przedpremierowe z konkursami 
(2D/dubbing - b.o.) - 20.04 i 21.04, 
godz. 10.00 i 11.15
Helios Sport: El Clasico: Real Ma-
dryt - FC Barcelona – 21.04, godz. 
20.45
Kino Konesera: Anatomia strachu 
(2D/napisy - od 15 lat) – 21.04, godz. 
12.45
Kino Konesera: Dobrzy nieznajomi 
(2D/napisy - od 15 lat) – 22.04, godz. 
18.00
Kino Kobiet: Latanie dla początku-
jących (2D/napisy - od 15 lat) – 24.04, 
godz. 18.00
Kultura Dostępna: Sami swoi. 
Początek (2D/PL - od 15 lat) – 25.04, 
godz. 18.00
Pokaz z twórcami: Powołany 2 
(2D/PL - od 13 lat) – 25.04, godz. 18.30 
i 19.15

Premiery
Back to Black. Historia Amy Wine-
house (2D/napisy, 2D/ATMOS/napisy 
- od 15 lat) 
Abigail (2D/napisy - od 15 lat) 
Przysięga Ireny (2D/PL - od 15 lat)

Pozostałe tytuły
Civil War (2D/napisy - od 15 lat)
Czerwone maki (2D/PL - od 15 lat)
Omen: Początek (2D/napisy, 2D/
ATMOS/napisy - od 15 lat)
Szkoła magicznych zwierząt. Ta-
jemnica szkolnego podwórka (2D/
dubbing - od 6 lat)
Godzilla i Kong: Nowe imperium 
(2D/napisy, 2D/ATMOS/napisy, 2D/
dubbing - od 13 lat) 
Za duży na bajki 2 (2D/PL - od 7 lat)
Kung fu Panda (2D/dubbing - od 6 
lat)
Diuna. Część Druga (2D/napisy, 2D/
ATMOS/napisy - od 13 lat)

Helios Sport to oferta dla miłośników 
sportu, którzy cenią sobie połączenie 
emocji towarzyszących oglądaniu 
zmagań sportowców i magii sali kino-
wej. Sala kinowa stwarza wyjątkowe 
możliwości do oglądania meczów.

19 - 20 IV (piątek - sobota)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.30 - Filmy dla dzieci – SZKOŁA MAGICZNYCH ZWIERZĄT. TAJEMNICA SZKOL-
NEGO PODWÓRKA, Niemcy, familijny, dubbing od 8 lat N, KS
15.30 – Polskie Nagrody Filmowe Orły 2024 - FILIP, Polska od 15 lat N, KS
17.45 – WARIACI, Polska, od 15 lat N (premiera)
20.00 – BACK TO BLACK. HISTORIA AMY WINEHOUSE, USA, od 15 lat (premiera)

21 IV (niedziela)
14.00 - Filmy dla dzieci – SZKOŁA MAGICZNYCH ZWIERZĄT. TAJEMNICA SZKOL-
NEGO PODWÓRKA, Niemcy, familijny, dubbing od 8 lat N
16.00 – SZTUKA NA EKRANIE – SEGANTINI. POWRÓT DO NATURY, dokumentalny, 
Włochy, od 12 lat (premiera)
17.45 – WARIACI, Polska, od 15 lat N (premiera)
20.00 – BACK TO BLACK. HISTORIA AMY WINEHOUSE, USA, od 15 lat (premiera) N

22 IV (poniedziałek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
Tylko na zamówienia - Filmy dla dzieci – SZKOŁA MAGICZNYCH ZWIERZĄT. TA-
JEMNICA SZKOLNEGO PODWÓRKA, Niemcy, familijny, dubbing od 8 lat N
13.30 – Polskie Nagrody Filmowe Orły 2024 - FILIP, Polska od 15 lat N, KS
15.45 – BACK TO BLACK. HISTORIA AMY WINEHOUSE, USA, od 15 lat (premiera) N
18.00 - Dyskusyjny Klub Filmowy – 20 DNI W MARIUPOLU, dokumentalny, Ukra-
ina, od 15 lat (Oscar 2024 dla najlepszego fi lmu dokumentalnego, premiera) 
20.00 – WARIACI, Polska, od 15 lat N (premiera)

23 IV (wtorek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.30 - Filmy dla dzieci – SZKOŁA MAGICZNYCH ZWIERZĄT. TAJEMNICA SZKOL-
NEGO PODWÓRKA, Niemcy, familijny, dubbing od 8 lat N
15.30 – WARIACI, Polska, od 15 lat N (premiera)
17.45 – BACK TO BLACK. HISTORIA AMY WINEHOUSE, USA, od 15 lat (premiera) N
20.00 – Polskie Nagrody Filmowe Orły 2024 - FILIP, Polska od 15 lat N, KS

24 IV (środa)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.30 - Filmy dla dzieci – SZKOŁA MAGICZNYCH ZWIERZĄT. TAJEMNICA SZKOL-
NEGO PODWÓRKA, Niemcy, familijny, dubbing od 8 lat N
15.30 – Polskie Nagrody Filmowe Orły 2024 - FILIP, Polska od 15 lat N, KS
17.45 – WARIACI, Polska, od 15 lat N (premiera)
20.00 – BACK TO BLACK. HISTORIA AMY WINEHOUSE, USA, od 15 lat (premiera)

25 IV (czwartek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
Tylko na zamówienia - Filmy dla dzieci – SZKOŁA MAGICZNYCH ZWIERZĄT. TA-
JEMNICA SZKOLNEGO PODWÓRKA, Niemcy, familijny, dubbing od 8 lat N (ostatni 
dzień)
13.15 – Polskie Nagrody Filmowe Orły 2024 - FILIP, Polska od 15 lat N, KS (ostat-
ni dzień)
15.30 – WARIACI, Polska, od 15 lat N (ostatni dzień)
17.45 – BACK TO BLACK. HISTORIA AMY WINEHOUSE, USA, od 15 lat (premiera) N
20.00 – Nowe Horyzonty Tournĕe – SAMSARA, Hiszpania, od 15 lat (pokaz przed-
premierowy w ramach DKF, tylko dziś) 

KS – fi lmy dostępne w ramach programu Kulturalna Szkoła Na Mazowszu.
N – fi lmy dostępne w ramach programu Wspomaganie Osób Niepełnosprawnych 
Na Mazowszu.

Informacje pod nr tel. (48) 383 60 77, (48) 386 16 60, a także na 
stronie internetowej: www.mcswelektrownia.pl 
Kontakt
tel. +48 383 60 77, +48 386 16 60 
kasa@mcswelektrownia.pl

Godziny otwarcia
poniedziałek – od pół godziny przed pierwszym seansem do rozpoczę-
cia ostatniego seansu 
wtorek – czwartek - od godz. 10.00 do rozpoczęcia ostatniego seansu
sobota i niedziela – od godz. 12.00 do rozpoczęcia ostatniego seansu

KALENDARZ PROJEKCJI  
19 IV – 25 IV 2024
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Zespół z Radomia w ostatniej kolej-
ce podejmował Mickiewicza Katowice 
i przystępował do tego meczu w roli 
niekwestionowanego faworyta. Hydro-
Truck znajdował się w połowie stawki, 
natomiast rywale zajmowali ostatnie 
miejsce w tabeli. Gospodarze potwier-
dzili swoją wyższość nad przeciwni-
kami już w pierwszej kwarcie, którą 
wygrali 28:13. Na przerwę HydroTruck 
schodził z wynikiem 47:39. Podczas 
trzeciego etapu tego meczu do głosu 
coraz bardziej dochodzili goście, 
którzy zmniejszyli stratę do czterech 
punktów (72:68). W ostatniej kwarcie 
podopieczni Roberta Witki nie wy-
puścili zwycięstwa z rąk i ostatecznie 
wygrali w całym spotkaniu 95:88.

Dla radomian była to ostatnia rywa-
lizacja w sezonie 2023/2024. 

– Ja z perspektywy trenera jestem 
zadowolony, bo myślę, że jesteśmy 
zespołem, który na przestrzeni całego 
sezonu zrobił największy postęp. Fi-
nalnie to miejsce, na którym jesteśmy, 
można uznać za wynik pozytywny. 
W tym roku mieliśmy prawdopodob-
nie jeden z najniższych budżetów 
w lidze – mówi Robert Witka, trener 
HydroTrucku.

Zespół z Radomia w Bank Pekao 
1. Lidze zajął dziewiątą pozycję. Jak 
się okazało, do awansu do fazy play-
-off zabrakło jednego punktu...

CB

Hydrotruck
bez play-offów
HydroTruck Radom zakończył sezon 
2023/2024 Bank Pekao 1. Ligi na dzie-
wiątym miejscu. Do gry w play-offach 
zabrakło punktu...

  MICHAŁ KACZOR

Radomiak rozpoczął mecz w Łodzi 
ofensywnie. W 8. minucie radomianie 
przeprowadzili groźną akcję. Vušković 
podał w pole karne do wychodzącego 
sam na sam Jordao, ale szybszy oka-
zał się bramkarz gospodarzy. Od tego 
momentu inicjatywę przejął ŁKS. Już 
w 15. minucie piłkę z siatki wyciągał 
Kobylak, ale okazało się, że był mi-
nimalny spalony. Cztery minuty póź-
niej już nie było o tym mowy. Piłka 
powędrowała na wolne pole do Teja-
na; zawodnik ŁKS-u był szybszy od 
Vuškovicia i Rossiego, minął Kobyla-
ka i umieścił piłkę w bramce. Gospo-
darze chcieli pójść za ciosem. Efektem 
były kolejne groźne akcje w 24. i 32. 
minucie. Przez chwilę wydawało się, że 
Radomiak przejął inicjatywę, bo goście 
przeprowadzili dwie groźne akcje, ale 
po kilku minutach znowu do głosu do-
szedł ŁKS. W 37. minucie Tejan strze-
lał z 20 metrów i „Zielonych” uratował 
Gabriel Kobylak, który kilkadziesiąt 
sekund później świetnie interweniował 
też po rzucie rożnym. Tuż przed koń-
cem pierwszej połowy ŁKS miał ko-
lejną sytuację. Z kilku metrów strzelał 
Balić i nogami obronił to Kobylak.

Na drugą połowę obie drużyny wy-
szły bez zmian. Nie trzeba było jednak 

długo czekać na wyrównanie. W 49. 
minucie piłka trafiła do znajdującego 
się przed polem karnym Rafała Wol-
skiego, ten podał do Jardela, napast-
nik Radomiaka uderzył mocno w śro-
dek bramki z 20 metrów i piłka wpadła 
do bramki. Zasłonięty w tej sytuacji 
był bramkarz ŁKS-u. Gospodarze 
szybko jednak odpowiedzieli. W 55. 
minucie długie podanie trafiło do Te-
jana, zawodnik ŁKS-u ograł Vuškovi-
cia i wpakował piłkę do bramki przy 
dalszym słupku. To był dopiero począ-

tek problemów Radomiaka. W 57. mi-
nucie bardzo nieodpowiedzialnym za-
chowaniem popisał się Rafał Wolski. 
Zawodnik Radomiaka ostro zaatako-
wał rywala w akcji ofensywnej, dostał 
drugą żółtą kartkę i sędzia wyrzucił go 
z boiska. W kolejnych minutach ŁKS 
wyraźnie uspokoił grę. Gospodarze 
zaskoczyli natomiast obronę Rado-
miaka w 71. minucie. Zawodnicy ŁKS-
-u rozgrywali piłkę w okolicach pola 
karnego drużyny prowadzonej przez 
Macieja Kędziorka, futbolówka tra-

fiła do Hotiego, który strzelił w samo 
okienko. Bez szans był w tej sytuacji 
Gabriel Kobylak. W 83. minucie mo-
gło być 4:1. Piłka z prawej strony po-
wędrowała do niepilnowanego w polu 
karnym Młynarczyka, a ten nie trafił 
na pustą bramkę. Radomiak do koń-
ca walczył o poprawę wyniku. W 91. 
minucie Zimovski zdecydował się na 
strzał z dystansu i pokonał bramkarza 
ŁKS-u. Na więcej jednak nie wystar-
czyło czasu. Radomiak przegrał 2:3.

W następnej kolejce Radomiak 
zmierzy się na wyjeździe z Koroną 
Kielce w tzw. świętej wojnie. – Szybko 
mamy okazję, żeby zamazać to nieko-
rzystne wrażenie, które zostawiliśmy 
po sobie w niedzielę w Łodzi. Wszyscy 
dobrze wiemy, że mecz z Koroną to naj-
ważniejszy pojedynek dla naszych kibi-
ców. Rozmawialiśmy w szatni na temat 
tego, jak ten mecz jest istotny. Jesteśmy 
w stu procentach skoncentrowani na 
tym spotkaniu, żeby tam jechać i zagrać 
na sto procent. Wiemy dobrze, w jakiej 
sytuacji znajduje się Korona i że jest 
to dla nich mecz o bardzo dużym cię-
żarze, biorąc pod uwagę całą otoczkę 
i ich sytuację w tabeli – mówi Maciej 
Kędziorek, trener Radomiaka Radom.

Początek meczu 30. kolejki Ko-
rona – Radomiak dziś o godz. 18 
w Kielcach.

Nieudany wyjazd
Piłkarze Radomiaka Radom przegrali z ŁKS-em 2:3. Radomianie kończyli ten mecz w dziesiątkę, po czerwonej kartce 
Rafała Wolskiego. Dziś (piątek, 19 kwietnia) „święta wojna”, czyli pojedynek „Zielonych” z walczącą o utrzymanie i będącą 
obecnie w strefie spadkowej Koroną Kielce.
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Turniej o trofeum im. Adama Wój-
cika odbędzie się w nowej formule, 
z udziałem czterech zespołów. Będą 
to: Legia Warszawa, jako zwycięzca 
Pucharu Polski, a także trzech medali-
stów kończącego się w czerwcu sezonu 
2023/24 Orlen Basket Ligi. Areną zma-
gań będzie hala Radomskiego Centrum 
Sportu przy ul. Struga 63. Rywalizacja 
przewidziana jest na drugą połowę 
września i zainauguruje sezon 2024/25.

– Wzorując się na najlepszych li-
gach europejskich wprowadzamy 
nową formułę rywalizacji. O Super-
puchar Polski powalczą nie dwa, ale 
cztery zespoły. To zapowiada ogrom-
ne emocje i wysoki poziom sportowy. 
Chcemy, żeby te zmagania były świę-
tem koszykówki. Pierwszy raz jestem 
w tej hali i Radom może być dumny 
z tego obiektu – mówił Łukasz Kosza-
rek, prezes Polskiej Ligi Koszyków-
ki. – Wiem, że będzie tu dużo koszy-
karskich emocji. Liczę, że wypełnimy 
trybuny. Liczę też na radomskich ki-
biców, którzy świetnie pomagają 
miejscowej drużynie HydroTrucku. 

Już teraz zapraszamy do Radomia we 
wrześniu!

Prezydent Radosław Witkowski 
podziękował PLK za zaufanie. – Już 
wielokrotnie udowadnialiśmy, że po-
trafimy zorganizować i przeprowadzić 
zawody na najwyższym europejskim 
poziomie. Tak będzie tym razem. 
Udowodnimy w praktyce, że warto 
było postawić na Radom jako miasto 
gospodarza tak ważnego wydarzenia. 
Hala RCS to obiekt, który powstał 
właśnie po to, by oprócz rozgrywek 
z udziałem radomskich drużyn mogły 
się tu odbywać także tak prestiżowe 
wydarzenia – zauważył.

Do tej pory rozgrywki o Superpu-
char Polski były rozgrywane w formu-
le jednego spotkania między mistrzem 
Polski a zdobywcą Pucharu Polski.

Radom był już gospodarzem Super-
pucharu Polski – w 2015 roku w hali 
MOSiR przy ul. Narutowicza 9 Rosa 
Radom przegrała jednym punktem 
(66:67) ze Stelmetem Zielona Góra.

MICHAŁ NOWAK

O puchar w RCS-ie
Radom będzie gospodarzem koszykarskiego Pekao S.A. Superpucharu 
Polski, który otworzy sezon 2024/25! Zmagania odbędą się w drugiej 
połowie września.

Piłkarze Broni Radom, choć 
w ostatnich tygodniach nie imponują 
formą, to w dalszym ciągu utrzymują 
się w połowie stawki grupy pierwszej 
trzeciej ligi. W 25. kolejce zmagań 
podopieczni Mateusza Dudka 
podejmowali walczącą o utrzymanie 
Mławiankę Mława. Kibice nie do-
czekali się bramek i mecz zakończył 
się remisem 0:0.

Zamykająca stawkę Pilica Bia-
łobrzegi pojechała na wyjazdowe 
starcie z rezerwami Legii Warszawa. 
Białobrzeżan poprowadził już nowy 
szkoleniowiec, Maciej Śliwowski, 
który zastąpił Marcina Sikorskiego. 
Ekipa ze stolicy, zajmująca pozycję 
wicelidera rozgrywek, pewnie poko-
nała Pilicę 2:0.

W następnej serii gier Broń zagra 
na wyjeździe ze Świtem Nowy Dwór 
Mazowiecki w sobotę, 20 kwietnia 
o godz. 17, a Pilica podejmie Peli-
kana Łowicz tego samego dnia, ale 
pierwszy gwizdek godzinę wcześniej.

MN

Remis Broni,
porażka Pilicy
Drużyny z regionu radomskiego mają 
za sobą kolejne ligowe starcia.

Rywalizacja o miejsca 5-6 odbywa-
ła się na zasadzie dwumeczu z ewen-
tualnym złotym setem w przypadku 
remisu po dwóch starciach. I właśnie 
na tego złotego seta liczyła Moya Ra-
domka Radom, bo w pierwszym star-
ciu w Radomiu górą był ŁKS, który 
zwyciężył 3:1. W rewanżu w Łodzi 
podopieczne Jakuba Głuszaka musia-
ły więc wygrać, aby losy piątego miej-
sca rozstrzygnęły się we wspomnianej 
decydującej partii rozgrywanej na za-
sadach tie-breaka.

Drugi pojedynek nieco lepiej roz-
poczęły gospodynie, które w partii 
otwarcia zwyciężyły 26:24. Druga od-
słona przyniosła również bardzo dużo 
emocji i podobnie jak pierwsza, zakoń-
czyła się dopiero na przewagi, tym ra-
zem jednak zwycięstwem radomianek 
27:25. I gdy Radomka wygrała seta nu-
mer trzy bardzo wysoko, bo do 14, to 
wydawało się, że są na dobrej drodze, 
aby doprowadzić do wspomnianego 
złotego seta.

ŁKS jednak nie złożył broni. Go-
spodynie grały świetnie w bloku, 
a Radomka w tym fragmencie spi-
sywała się bardzo słabo w przyję-
ciu, co miało przełożenie na bardzo 
niski procent skuteczności w ata-
ku. Przyjezdne skończyły zaledwie 
sześć na 30 piłek i nic dziwnego, 
że przegrały do 13. Tie-breaka 
Radomka zaczęła od dwupunkto-
wego prowadzenia (0:2, 1:3, 3:5).
 Jeszcze przed zmianą stron ini-
cjatywę jednak przejęły siatkarki 
z Łodzi (8:6). Radomianki pró-
bowały odwrócić losy tej parti i , 
a le ta sz tuka im się n ie udała. 
Ł K S w yg ra ł  15:12 ,  a  w c a ł y m 
meczu 3:2.

W rywalizacji o miejsca 5-6 ło-
dzianki zwyciężyły 2:0 i to one za-
jęły piątą lokatę, zapewniając sobie 
grę w europejskich pucharach w ko-
lejnych rozgrywkach.

MICHAŁ NOWAK

Radomka 
szósta na koniec

Moya Radomka Radom przegrała w Łodzi z ŁKS-em Commerceconem. 
Podopieczne Jakuba Głuszaka sezon zakończyły więc na szóstym miejscu.
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Wygraliśmy wybory do Rady Miejskiej. Radomski Pakt Samorządowy Radosława Witkowskiego, stworzony przez wszystkie partie, które po zwycięskich 
wyborach 15 października utworzyły rząd – Koalicję Obywatelską, Polskę 2050 Szymona Hołowni, Polskie Stronnictwo Ludowe i Nową Lewicę, ale 
też stowarzyszenie Bezpartyjni Radomianie - będzie w najbliższej kadencji decydować o przyszłości Radomia. Koalicja Obywatelska i Trzecia Droga będą 
rządzić również w sejmiku województwa. To gwarancja, że Radom będzie korzystał z efektów dobrej współpracy z rządem i samorządem województwa.  
Przed nami ostatni krok – 21 kwietnia II tura wyborów prezydenckich. Proszę o Państwa głos. Wybierzmy współpracę i rozwój naszego miasta. 
Bo Radom jest najważniejszy!

Szanowni Państwo!

Radosław Witkowski

Dwie nowe dzielnice przemysłowe i dobrze płatne miejsca pracy.
Kolejnych 50 hektarów pod inwestycje i tworzenie nowych miejsc pracy.

1

Budowa Centrum Opieki Długoterminowej.
Z myślą o najstarszych mieszkańcach Radomia i ich rodzinach.

2

Budowa 500 nowych mieszkań na wynajem.Tanie mieszkania dla radomian.3
500 nowych miejsc w żłobkach. By ułatwić życie młodym rodzicom.4
Dokończenie Radomskiego Programu Drogowego
i budowa ul. Wolanowskiej.
Utwardzenie wszystkich ulic gruntowych w Radomiu
i przebudowa ul. Wolanowskiej – wjazdu do miasta od zachodu.

5

25 SPRAW RADOSŁAWA WITKOWSKIEGO
NAJWAŻNIEJSZE DLA MNIE SĄ:

Kandyduję z poparciem:

 nowych miejsc pracy.

Tanie mieszkania dla radomian.

25 SPRAW RADOSŁAWA WITKOWSKIEGO
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